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GAZETA LWOWSKA
P r a n u in e r c i a

z a m i e j s c o w a :  g m i ej  s e o n a :
rocznie . . 32 K., 1 ćwierćrocznie 8 K. — h. j rocznie . . . 24 K. 1 ćwierórecznie - . 6 K
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 7 0 b . j półrocznie . . 12 K. miaslęczrsle . . . 2 K

W Niemczech 3- K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipna do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redukcyi i Administraeyi 
u lica'Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haas- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Rekiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską*

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n ia ) ........................... 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
c z e rw c a ) ................................. 12 K

ćwierćrocznie (od i stycznia do
31 m a r c a ) ........................... 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ia c a ) ..................... 2 K

Z a m i e j s c o w a :
rocznie . . . ' .  o 32 K  — h
półrocznie . . . . . 16 K — h
ćwierćrocznie . . . . 8 K  — li
m iesięczn ie   2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literack’*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej* b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 -ST 50 7ł
miesięczni . . — K  60 h
»Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e  8 K
półrocznie . . . .  4 K
ćwierćrocznie . . .  % K

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.
W felietonie Gazety Lwowskiej oprócz 

listów z W a r s z a w y ,  P e t e r s b u r g a ,  P a ­
r y ż a ,  B e r l i n a ,  M o n a c h i u m  i t cl. za­
mieszczać będziemy w r. 1908 utwory po­
wieściowe najcelniejszych pisarzy polskich.

Na czele z radością zamieścić możemy 
wielkie imie

HENRYKA SIENKIEWICZA
którego nowelą rozpoczęliśmy Rok Nowy.

W dalszym ciągu drukować będziemy 
opowiadanie z r. 1868

Elizy Orzeszkowej

P. t. „0FiC£R“.
Studyum biograficzne z dziejów serca 

Z y g m u n t a  K r a s i ń s k i e g o ,

F. Iloesicka,

P. t. „ZAGfóATWAPIA TRAGEDYA“
a także utwory (Lbryeii Z a p o l s k i e j ,  Teo­
dora J  e s k e - O h o  i ń s k i  ego,  Pr. Kawity 
G a w r o ń s k i e g o  i w. i.

W Przewodniku naukowym i literackim  
obok innych rozpraw historycznych i litera­
ckich, opartych na źródłowych badaniach na­
szych uczonych, drukować będziemy z pa­
pierów pozostałych po ś. p. dr. A. J. nieo-

głoszoną drukiem prace p t. „Rody szlache­
ckie drobne, po większej części opuszczone 
w herbarzach11.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Bronisław H iig e l ,  autoryzowany geo­
metra z siedzibą w Jarosławiu, złożył w dniu 
8 stycznia 1908 przepisaną przysięgę.

Edykt.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjrią 
dla projektowanego rozszerzenia stacyi Lwów- 
Pcdzamcze i potrzebnej wskute k połączenia 
kolei lokalnej Lwów - Podhajce przebudowy 
części przestrzeni Lwów-Kraków-Podwołoczy- 
ska od kim. 348'1 do kim. 858'2 odbędzie 
się w dniu 18 lutego 1908 i w dniach na­
stępnych i rozpocznie się o godzinie 10 przed 
południem w lokalu kancelaryi browaru ul. 
Żółkiewska 90.

Wykazy gruntów, które mają być za­
jęte wraz z planami wyłożone będą stoso­
wnie do przepisu § 14- ustawy z 18 lutego 
1G78 O/, p. p. nr. 30, w magistracie mia- 
sta^Lwowa względnie w urzędach gminnych 
w Zniesieniu i Krzywczyeach oraz w kance- 
laryaeh obszarów dworskich w Zniesieniu i 
Krzywczyeach, począwszy od dnia 31. sty­
cznia b. r. przez dni 1.4 do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce magistratu miasta Lwowa 
względnie c. k. starostwa we Lwowie lub 
przy komisyi na miejscu.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
W8 Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9, W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Sue de Varenne.

Billi ■ i ■ IMBWPMW1IIHI I I 1 I IM IIHBHf

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 25 stycznia.

Reforma szkoły średniej.
(VII.) W ciągu dalszych obrad ankiety 

dla reformy szkolnej uczynił wczoraj dr. 
S t e i n w e n d e r  wniosek o zamknięcie dy- 
skusyi.

Wniosek ten przyjęto.
Poseł prof. dr. D r t i n a oświadcza się 

za należytem uwzględnieniem stosunków na­
rodowościowych przy nastąpić mającej refor­
mie szkolnej. Każdy naród powinien wywrzeć 
wpływ na uregulowanie stosunków w swoich 
szkołach, do czego konieczną jest decentrali- 
zacya zarządu szkolnego, oraz powołanie re­
prezentantów poszczególnych narodowości ja­
ko współpracowników w dziale reformy. 
Mówca jest za tein, aby władze szkolne były 
bardziej, niż dotąd, niezawisłe od administra- 
cyi politycznej, oraz jest za usunięciem ze 
szkoły formalizmu i biurokratyzmu.

Prof. dr. Al o r a w s k i podnosi, że wszyst­
kie typy szkół średnich należy uważać za za­
kłady równorzędne. Mówca oświadcza się za 
stworzeniem kilku nowych typów szkół śre­
dnich, jak to bywa zagranicą. Szkołę realną 
należy zmienić na ośmio-klasową, bez wpro­
wadzania atoli do niej łaciny, ponieważ neo- 
filogizm odda te same usługi. Obecnie w szko­
łach średnich zaniedbaną jest bardzo nauka 
języków nowożytnych.

Inspektor) V a l e n t  i n  żąda rozszerze­
nia planu nauk przyrodniczych, przymuso­
wego wprowadzenia nauki rysunków i gimna­
styki, względnie przymusowego zaprowadzenia

Adam Darowski.

Wypożyczalnia Dolskich Iml
w  X V I I ’- w i e l o * .

Przed kilku miesiącami zdarzyło mi się 
nabyć na wysprzedaży u antykwaryusza w 
Rzymie mały tomik rękopiśmienny, oprawny 
w zieloną skórę, niegdyś związany rzemycz- 
kami, nieźle zachowany, a będący jedną 
z polskich pamiątek nad Tybrem, gdyż po­
chodzi z Hospicjum przy kościele św. Sta­
nisława biskupa na ulicy delle Botteghe oscu- 
re, niedaleko Kapitolu.

Na pierwszej stronicy wypisany jest 
tytuł książeczki: „Index mutuatorum libro- 
rum ex bibliothcca Domus Hospita.lis natio- 
nis Polonorum S. Stanislai in Urbe. Anno 
163411. (Spis wypożyczonych książek z bi­
blioteki polskiej gospody przy kościele św. 
Stanisława, w Rzymie).

Nie będę tutaj rozpisywać się o tern 
Hospicjum, o którem podał już wiadomość 
ks. Ignacy Polkowski, w książce wydanej 
nakładem J. I. Kraszewskiego w r. 1870 
p. t . : „Groby i pamiątki polskie w Rzymie11. 
Dom ten w7 ostatnich latach odrestaurowany 
i zmodernizowany, znajduje się w władaniu 
rossyjskiego poselstwa. Gmach położony w 
podwórzu za kościołem, w rzadkich  ̂tylko 
przypadkach przytula do siebie polskiego 
wieśniaka, przybywającego do wiecznego mia­
sta. Ambasada utworzyła tam biuro swoje 
dla spraw nadzwyczajnych katolicyzmu w 
Rossyi, biblioteka już nie istnieje i niemasz 
polskich księży, jacy jeszcze w XVIH. wieku 
tutaj zajeżdżali i otrzymywali mieszkanie. 
Rozproszyły się książki i to zapewne już od 
dawna, tak, jak dwa kobierce haftowane

z cudami św. Stanisława, znajdują się dzi­
siaj w Muzeum ks. Czartoryskich w Kra­
kowie.

W Rzymie każda narodowość miała 
swój kościół i zajazd dla rodaków, wiec kar­
dynał Stanisław TTozyusz, biskup warmiński, 
którego spólcześni nazywają „świętym star­
cem", uzyskał w r. 1578 kościół od Papieża 
Grzegorza XIII. i wystawił przy nim z po­
mocą Anny Jagiellonki i Stefana Batorego 
dom zajezdny. Stawali tutaj przedewszyst- 
kietu polscy księża, przybywający w intere­
sach do Rzymu, oraz inni pielgrzymi, przy­
jeżdżający ad limina apostolorum, bądź też 
jadący, lub wracający z Ziemi Świętej.

Wartość książeczki, jaka wypłynęła 
na jaw po upływie lat tylu, aby świad­
czyć o książnicy założonej przy Hospi- 
cyuin, polega głównie na tem, że daje nam 
tytuły książek czytanych w owym czasie, 
oraz nazwiska wielu Polaków, jacy od r. 
1634 do 1704 przewinęli się przez stolicę 
papieską w okresie ośmdziesięciu lat, t. j. 
od pierwszych lat panowania Władysława 
IV., przez panowanie Jana Kaźmierza, Mi­
chała Wiśniowieckiego, Jana III. i za pierw­
szych lat Augusta II.

Biblioteka istniała już pierwej w mniej­
szych rozmiarach, atoli w r. 1634 rozszerzo­
no ją, uporządkowano, zebrano z rozmaitych 
stron książki i sporządzono nowy katalog. 
Mówi o tem napis na karcie tytułowej. Ra­
zem z tem, p r o w i z o r o w i e  Hospicjum, 
ksiądz Filip Lipski, kanonik płocki i łęczy­
cki, sekretarz królewski, ks. Wojciech Wę­
żyk, dziekan gnieźnieński i kanonik krako­
wski, oraz Paweł Wolski i Jan  Heidenstein, 
ułożyli stałą normę wypożyczania książek. 
Uchwalono zatem, że ktokolwiek z Polaków 
będzie brał książki do czytania, winien wpu­
ścić do skarbonki jałmużnę. Pieniądze te 
pójdą na utrzymanie sali biblioteki, oprawę 
książek i t. d. Uchwałę tę wpisano do ksią­
żeczki.

Ksiądz Polkowski podaje nam innego 
Lipskiego, a mianowicie Stanisława hr. z Li- 
pego Lipskiego, kanonika płockiego, jako te­
go, który będąc prowizorem w r. 1648 (jest 
już w Rzymie w r. 1647), położył w kościele 
św. Stanisława czarną marmurową tablicę na 
cześć Anny Jagiellonki i zrobił to razem z 
ks. Stefanem Wierzbowskim, kanonikiem kra­
kowskim, a potem biskupem poznańskim i 
wreszcie nominatem arcyb. gnieźnieńskim. 
W r. 1690 bawi zapewne bratanek biskupa, 
także Stefan Wierzbowski, tak, jak przypu­
szczam, że ks. Stanisław Lipski był bratan­
kiem kanonika Filipa Lipskiego.

Wpisywano się przeważnie po łacinie, 
nieraz także po polsku:

J a  Ali ko ł a j  O b o r s k i  w z i ą ł e m  do 
m e g o  u ż y t k u  „Jus Canonicum11 w 2 to ­
ma c h ,  n o w o  o p r a w i o n e  w b i a ł y  p e r ­
g a m i n .

20 marca 1634.
W tym samym roku: Mikołaj Janowski, 

domownik PP. Firlejów, wojewodziców lubel­
skich, wziął „Senekę11 i „Aphtoniusza", oraz 
„Polonię11 Marcina Kromera, „Statuta Regni 
Poloniae11 i „Statuta Herburtowe11.

Prowizor, kanonik krakowski W. Wę­
żyk pożyczył:

„Plutarcha",
„Peręgrinationem11 Radziwiłła (Podróż 

do Ziemi Świętej),
„Liwiusza11,
„Summam juris canonici".
Adam Komorowski pożyczył w kwietniu 

1.634 r.:
„Decretaiia11,
„Ordines Regni Poloniae11,
„Komentarze Juliusza Cezara11,
„De origine Poloniae11 Kromera, 
ks. Krzysztofa Warszewickiego „Parado- 

xa“ i t. d.
Najwięcej czytane są: Piotra Kocha­

nowskiego „Jerozolima wyzwolona11, która 
wyszła z druku w r. IG I8 (tłum. z Torkwata

Tassa), Radziwiłła „Podróż do Ziemi Świę­
tej", Kromera „Polonia" i Herburta „Sta­
tuta". „Aecepi Koclianovium“ powtarza się 
mianowicie dość często obok nazwiska poży­
czającego i adnotaeyi: reddiclit (oddał).

We wrześniu 1634 r. Jan  z Nieznano- 
wic Nieznanowski, natenczas dworzanin kar­
dynała Antoniego Barberiniego (brata Pa­
pieża Urbana VIII.), bierze z biblioteki: „Sło­
wnik włosko-łaeiński", „Biblię Wujkową", 
„Antichita di Roma", „Statuta" J. Januszow- 
skiego, „Via«-gio da Venezia al S. Sepolcro" 
i dwie książki „O doskonałości zakonnej" i 
„O Bóstwie".

W tymże samym czasie, a mianowicie 
w r. 1636, inny szlachcic Polak, Stanisław 
Wojeński jest dworzaninem kardynała Hie­
ronima Colonny, który mu wydaje odnośny 
dyplom na pargaminie w Bolonii, na „tan- 
cpiam familiarem ac domesticum" (Arch. ks. 
Oolonnów w Rzymie).

Streszczając zapiski umieszczone na kil­
kudziesięciu stronicach, możemy wyrobić so­
bie poniekąd wyobrażenie o zawartości bi­
blioteczki, owych kilkuset tomów, w drugiej 
połowie XVII wieku, z dziedziny teologii, 
prawa, historyi i literatury nadobnej.

Długosza „Dzieje" są widocznie bardzo 
czytane, gdyż podarły się w użyciu tak, jak i 
'Marc. Kromera „Polonia", źródło i podstawa 
wtedy znajomości polskiej historyi, Ł. Gór­
nickiego „Dworzanin" i „Dzieje w Koronie 
polskiej", P. Kochanowskiego „Jerozolima 
wyzwolona11, ks. Orzechowskiego „Dzieła", 
ks. Starowolskiego „Ilekatondas seriptorum 
Poloniae", oraz zapewne inne jego rzeczy, bo 
Starowolski pisał i o teologii i o prawie, był 
historykiem i kaznodzieją i wojskowym, wre­
szcie politykiem. Więc spotykamy się z ty­
tułami, jak: „Epitome comitioruin" lub „Ser- 
tum Concionum", „Breviarium Juris Ponti- 
ficii11 i t. d.

(Dokończenie nastąpi).
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nauki języków nowożytnych w gimnazyach, 
a w końcu reformy lektury prywatnej. Eks­
pert jest przeciwny usunięciu matematyki z 
VII. i VIII. klasy, natomiast domaga się 
zmodernizowania nauki matematyki.

Poseł dr. P  e t e 1 e n z uważa za najgłó­
wniejsze zło naszych szkół panujące w nich 
przepełnienie, które każdą najlepszą organi- 
zaeyę uczyni bezskuteczną, jeśli tego przepeł­
nienia się nie usunie. Dążyć więc należy do 
tworzenia nowych szkół, tak, by w jednej 
klasie nie było więcej niż trzydziestu uczniów. 
Przy takiej liczbie uczniów nauczyciel nawet 
przy dzisiejszym planie nauk będzie mógł 
skutecznie działać. Drugiem złem w naszych 
szkołach średnich jest nieodpowiedni perso- 
nal nauczycielski i nadzwyczaj wielka liczba 
suplentów nieegzaminowanych w pewnych 
działach i krajach.

P. dr. G e r m a n  oświadcza, iż gdyby 
wprowadzono nowe przedmioty do planu nau­
ki, to należałoby z niego usunąć wiele niepo­
trzebnych rzeczy. Pierwotny plan nauki w 
ciągu lat uzupełniano, liczba godzin zaś po­
została niezmienioną. Także szkoły realne 
wymagają uproszczenia ń ulżenia, co można 
osiągnąć przez wprowadzenie w nich 8 kla­
sy. Mówca przeciwny jest nowemu typowi 
szkół średnich i ciągłym egzaminowaniom i 
protokołom. Jeśli chce się uniknąć nadmier­
nego napływu do dzisiejszych szkół średnich, 
to zmniejszyłoby się go przez planowe za­
kładanie szkół fachowych wszelkich rodza­
jów. Tworzenie klas równoległych w istnie­
jących szkołach średnich nie przyczynia się 
do zmniejszenia się tego napływu. Mówca przy­
łącza się do wywodów prof. Drtiny co do 
centralizaeyi i co do wpływu reprezentantów 
wszystkich narodowości na urządzenie szkół 
w ich krajach.

B. Minister bar. dr. G a u t s e h  prze­
mawiał za koniecznością nauczania przynaj­
mniej jednego języka nowoczesnego, a szcze­
gólniej nauki drugiego języka krajowego, ja- 
koteż za rozszerzeniem nauki gimnastyki.

P. dr. P e t e l e n z  uważa za rzecz zbę­
dną dwustopniowość nauk przyrodniczych, a 
mianowicie wykład w niższych i wyższych 
klasach szkoły średniej. Kwestya egzamino­
wania i kiasyfikaeyi jest konieczną celem 
stwierdzenia postępu w naukach. Jeśli w je­
dnej klasie będzie 20 do 30 uczniów, to z 
pewnością znikną skargi na egzaminowanie 
i klasyfikacyę. Mówca oświadcza się za usu­
nięciem egzaminów pod klauzurą przy egza­
minie dojrzałości, oraz nauczycielskim, z wy­
jątkiem egzaminu z języka wykładowego.

Obok języków starożytnych także nau­
ka języków nowoczesnych może kształcić, je ­
śli sposób nauczania będzie odpowiedni. Na 
obu drogach można uzyskać ideał wykształ­
cenia. Zarówno gimnazya dzisiejsze, jak i szko­
ły realne mają swTe uzasadnienie. Co do ję­
zyków nowożytnych, to należy uczniowi po­
zostawić jak największą wolność, niech so­
bie wybiera ten język, do którego czuje naj­
większą chęć i zdolność i który w życiu bę­
dzie mu potrzebny. Dzisiejsza nauka gimna­
styki jest mało warta. Powinna być ona co­
dziennym przedmiotem. W szkołach realnych 
nie powinno się uczyć ani łaciny ani greki,

15)

i  l itia tu m  i m m i m .

(Naśladowane z francuskiego).

III.
(Ciąg dalszy).

Ale czy podobna, aby panna Noemi, 
wyrzekając się swoich ćwierć wiekowych za­
sad, przystroiła się w kolorową bluzkę i przy­
pięła dwie ponsowe róże do swojej kapotki? 
Dla czegożby nie, jeżeli według zdania pu­
pilki, tylko tego jej brakowało, aby była śli­
czną aż do ucałowania! A zresztą, przecież 
teraz wszystkiego można po niej się spodzie­
wać! Czyż pewnego wieczora stangret, mo­
cno zdziwiony, nie ujrzał jej skaczącej na 
podwórzu na jednej nodze, aby się lauczyć 
gry w kiezkę?

A matka chrzestna? Wszystkie jej przy­
zwyczajenia uległy zmianie. Chcąc bwć pewną, 
że we wszystkich piecach napaloiw, o pół 
godziny wcześniej wstaje. Wyrzekła się ta­
kże na rano herbaty, którą lubi, pije czeko­
ladę, aby być pewną, że ta, którą Mini po­
dają jest dobrze zrobiona. Czytanie gazety 
bywa przerywane dwadzieścia razy z rzędu 
różnemi dziwaeznemi pytaniam i; ale ona sa­
ma także przerywa sobie' z dziesięć razy 
chcąc wiedzieć czy Mini w nogi nie zimno, 
czy brzuszek jej nie boli. ćwiczenia pobożne 
także nieustannie przerywane byw ają: dziec­
ko może przypadkiem stanąć gdzieś na prze­
ciągu, albo wypaść przez okno! Zdarza się

tylko drugiego języka krajowego. Mówca jest 
za zamianą szkoły realnej na szkolę ośmio­
klasową z zupełnem jej zrównaniem z gi- 
ranazyum i za utworzeniem nowego typu 
szkoły średniej, który nie zaszkodzi ani szko­
le realnej, ani gimnazyum. Jeśli typ ten się 
uda, to ludność powita go z zadowoleniem.

Prof. E e i c h e 11 stwierdza, że reformy 
wymagają nietylko szkoły średnie, lecz także 
szkoły wyższe i ludowe. Mówca żąda- unaro­
dowienia szkoły w tym duchu, aby główną 
wagę położono na naukę języka ojczystego i 
studyum literatury niemieckiej. Mówca po­
piera myśl utworzenia nowego typu szkoły 
średniej bez greki, a z łaciną w mniejszych, 
niż dotychczas, rozmiarach.

Na tem obrady przerwano.

Ze spraw urzędniczych.
(Czteromilionowy kredyt na budowę domów 

urzędniczych).

Jak wiadomo, przeznaczył P. Minister 
skarbu dr. Korytowski 4 miliony koron z za­
pasów kasowych roku 1906 na fundusz bu­
dowy domów urzędniczych.

Obecnie w piśmie wydanem przez Cen­
tralne Biuro reformy mieszkań znajdujemy 
artykuł radcy Dworu Mareseha, który zape­
wne nie ujdzie uwagi kół rozstrzygających w 
tej mierze.

Autor rozpatrzywszy stosunki z tego 
zakresu w Niemczech, stawia konkretne wnio­
ski co do sposobów najodpowiedniejszego 
użycia wspomnianych kredytów. Autor oświad­
cza się za t. zw. mieszanemi stowarzyszenia­
mi budowlanemi, do których należeliby urzę­
dnicy nietylko państwowi, lecz także krajowi 
i miejscy.

Fundusz Rzeszy niemieckiej i Prus na 
popieranie budowy domów urzędniczych ma 
na celu'użyczenie pomocy w budowie domów 
robotnikom i urzędnikom niższych kategoryj, 
a to przez udzielanie odpowiednim stowarzy­
szeniom pożyczek, Pożyczka jednakowoż taka 
może być udzielaną tylko pod warunkiem, że 
istotnie lokalne stosunki wymagają poprawy 
w zakresie mieszkań robotników- i urzędni­
ków niższej katogoryi i że domy, projekto­
wane przez odnośne Towarzystwo, odpowia­
dają swemu przeznaczeniu. Dalej za warunek 
stawia się jeszcze, by odnośne stowarzyszenie 
miało na celu wyłącznie dostarczenie nieza­
możnym rodzinom zdrowych, stosownie urzą­
dzonych domów, które po niskich cenach na­
bywają członkowie na własność.

Cyfry wymownie świadczą, jak wielkie 
materyalne korzyści oddaje to poparcie pań­
stwowe klasom niezasobnym. Dor .  1905 zbu­
dowano w Niemczech 7500 domów wspomnia­
nego typu z 30.000 mieszkań, ogólnej w arto­
ści 150 milionów marek. W samych Prusach 
do roku 1906 powstało i i . 000 mieszkań dla 
urzędników i robotników państwowych. Ber­
liński Związek budowy domów urzędniczych, 
który powstał dopiero w r. 1900, liczył w d. 
1 stycznia 1907 niem niej, jak 10.299 człon­
ków, w tej liczbie 3718 pruskich urzędników

jej często, że opuszcza nieszpory. Uczy się 
różnych nowych gier i zaniedbuje swoją dru­
tową robotę. Nigdy nie mogła znosić hała­
śliwej muzyki, a kupiła fonograf, większy 
niż ten, który na drugiem piętrze wygrywał. 
Widziano ją  z poliszynelem, spoczywającym 
na jej kolanach. A w dzień imienin Mini, 
wieczorem piła szampana....

Minia wcale nie spostrzega ani się nie 
dziwi wszystkim cudom, wyrastającym za ka­
żdym jej krokiem. Przecież wszędzie, gdzie 
się dotychczas znalazła, musiała być weso­
łość i ruch. Życie z niej promienieje jak 
światło ze słońca. Samolubna lecz grzeczna, 
a wcale nie zmięszana ani zahukana, dzię­
kuje za trudy dla niej ponoszone i używa 

„wszelkich darów, które los szczęśliwy, a ka­
pryśny, jej zsyła.

A najprzód, Paryż ją  zachwycił. Nie 
trzeba myśleć, że olbrzymie miasto, zbudo­
wane pracą tysięcy ludzi, ów skarb, zebrany 
wysiłkiem dwudziestu stuleci, potężne ogni­
sko myśli i namiętności, potrafiło ją  onie­
śmielić. Ostatecznie, jest to to samo, co Bor- 
deaux, tylko trochę większe, gdzie ludzie 
chodzą trochę prędzej i mają śmieszną wy­
mowę, a Sekwana nie może się mierzyć z 
Gironde. Ale bardzo przyjemnie przechadzać 
się po mieście, którego się nie zna i za ka­
żdym krokiem jakby przeglądając kartki no­
wej książki, czynić niespodziewane odkrycia.

Niektóre bywają nie nadzwyczajne. Tę 
katedrę Nótre Dame, o której robią tyle ha­
łasu, Minia ze sto razy już widziała na kar­
tkach pocztowych. A co do Saere-Goeur, bar­
dzo to ładnie, gdy się go nagle spostrzega 
tak wysoko, w głębi alei. Ale ostatecznie, 
jest to kościół taki sam jak każdy inny, gdzie 
się idzie modlić. Przeciwnie zaś, obelisk, dzi­
wnym swoim kształtem i jeszcze dziwniej­
szymi napisami, które go pokrywają, bardzo 
Minię zajm uje; ten wielki kamień pochodzą­
cy z Egiptu, gdzie panował Józef, nie jest

państwowych, 141 urzędników prowincyonal- 
nyeh i okręgowych, 1009 urzędników gmin, 
1084 nauczycieli i nauczycielek, 47 oficerów 
i podoficerów, 266 wdów po urzędnikach. 50 
córek urzędników, 233 pensyonowanych urzę­
dników.

Cyfry te zdaniem radcy Dworu Mareseha 
najlepiej wskazują drogę, jaką także w Austryi 
obrać należy przy budowie domów urzędni­
czych. Oparcie się wyłącznie na urzędnikach 
państwowych byłoby rzeczą z wielu przyczyn 
nieodpowiednią i trudno go zalecań, skoro 
nawet w Berlinie, gdzie zastęp urzędników 
państwowych jest chyba dość liczny, nie za­
chowano tej wyłączności.

W wielkich miastach kolonie urzędni­
cze wypadłoby lokalnie decentralizować, bio­
rąc w rachubę wymagania interesentów. Ktoś 
n. p. mając siedzibę urzędową w jednym koń­
cu miasta, nie będzie chyba nabywał real­
ności na przeciwległym końcu. Gdyby więc 
w budowie koloni) brali udział tylko urzę­
dnicy państwowi, to takie zdecentralizowane 
kolonie byłyby bardzo małe, wobec czego 
nie mogłaby się opłacić ich budowa, wypa­
dłaby za drogo. Gorzej jeszcze sprawa przed­
stawiałaby się w małych miastach; tam li­
czba urzędników państwowych bywa zbyt 
szczupła, by mogli tworzyć silną samoistną 
organizacyę kredytową — wciągnięcie więc 
do interesu urzędników krajowych i miejskich, 
a nawet prywatnych, jakoteż nauczycieli i 
pensyonistów byłoby tam prostą konieczno­
ścią. Takie mieszane Towarzystwa budowlane 
reprezentowałyby już same własnymi fundu­
szami pewien zasób kapitału, suma więc przez 
Eząd wyznaczona wystarczyłaby na zaspoko­
jenie nierównie większej liczby stowarzyszeń 
mieszanych, aniżeli wyłącznie urzędniczych.

Wypada mieć nadzieję — kończy swe 
wywody p. Maresch - -  iż Eząd niebawem 
ogłosi zasady, jakich trzymać się zamierza 
przy zużyciu wyznaczonego kredytu, aby wska­
zać praktyczny kierunek nadziejom, które w 
całem Państwie obudziła ta akeya.
sTOwuinanirocra rx n«ui xu* mwpjwwwaocwimBiiwWllHWtmoefa——

Z pod tsarła rossyjskiego.

(Protest zbiorowy w sprawie napaści na Preze­
sa Polskiej Macierzy Szkolnej. — Infonnaoye z 

ostatniej chwili).
Dzienniki warszawskie ogłaszają nastę­

pujący p r o t e s t  z b i o r o w y ,  wywołany li­
stem i n ż y n i e r a  S t a w e e k i e g o ,  oskarża­
jącym tyle zasłużonego mecenasa Osuchow­
skiego, a potępionym przez całą prasę polską 
KróM twa Polskiego, bez względu na stronni­
ctwa i zabarwienie polityczne:

Szacunek dla rzetelnej zasługi publi­
cznej należy do pierwszych i najnieodzowniej- 
szych obowiązków społecznych. Społeczeń­
stwo mające poszanowanie dla siebie winno 
we własnym interesie moralnym szanować 
zasłużonych pracowników kraju.

Gdzie poczucie tego obowiązku zatraca 
się lub słabnie, tam się nie może odbywać 
szczęśliwy dobór dzielnych sił obywatelskich 
do służby publicznej. Nigdy dobór taki nie 

, był większej wagi dla społeczeństwa nasze-
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obojętną rzeczą. Łuk tryumfalny, jeżeli chce­
cie, jest niczem innem tylko drzwiami, które 
nic za sobą nie mają. Ale w każdym razie 
to uderza swoim ogromem, spisami bitw i 
generałów i wojskowemi płaskorzeźbami. 
U Inwalidów, w głębi tego wielkiego, okrą­
głego otworu, olbrzymi sarkofag strasznego 
cesarza, pod którego rozkazami tylu ludzi za­
bito, wielkie wrażenie zrobił na M in i; przez 
kilka minut stała nieco blada, zamyślona, jak 
wobec najbardziej suggestywnych cząstek 
swego muzeum. Ale nie bardziej jej nie ucie­
szyło, jak wieża Eiffel, którą naprzód już znała 
tak dobrze i którą zewsząd widać. Wielkie 
koło jedynie może tak samo ją  bawi. Olbrzym 
mógłby się nim ładnie zabawić, używając 
jako pałeczki do popychania obelisku, lub 
kolumny Vendóme....

Dyskretnie podmówiona, może przez 
przyjaciela Gouf, czując, że bardzo byłaby 
zmartwiona, gdyby Minia nudziła się u niej, 
matka chrzestna, nie bez walki zewnętrznej, 
pozwoliła, aby Minia poznała widowiska sto­
licy. Dumna ze swojej misyi, panna Noemi 
została upoważniona zaprowadzić ją  na Gui- 
gnol. A ponieważ, wbrew obawom mateczki, 
nie przyniosła z tej wyprawy ani tyfusu, ani 
nawet kataru, otrzymała pozwolenie na cyrk 
i kinematograf.

Te wycieczki, które dla Mini stanowiły 
sposobność do lekkiej, przemijającej rozrywki, 
dla jej opiekunki przyniosły niepokojące od­
krycia. Pomimo zachwyconych oklasków1 swo­
jej towarzyszki, pannie Noeini Guignol mier­
nie się podobał: znajdowała, że brak mu było 
dystynkeyi i przykro jej było widzieć władzę 
wyśmiewaną. Kinematograf ją  oszołomił; po­
mimo wysiłków szeroko otwartych i mruga­
jących oczu, nie była wstanie połapać się w 
szybkiem miganiu obrazów i wróciła do domu 
z migreną. Ale cyrk napełnił ją silnemi i 
skomplikowanemi wrażeniami. Konie, treso­
wane wyższą szkołą i psy uczone ją  zachwy-

go, jak w ciężkiej chwili, którą przebywamy 
obecnie. I  właśnie w podobnej chwili mno­
żą się objawy, świadczące o zupełnem lekce­
ważeniu tej prostej prawdy.

Do smutniejszych tego rodzaju objawów 
zaliczyć należy napaści, skierowane przeciw 
jednemu z najzasłużeńszych w kraju ludzi, 
niezmordowanemu obrońcy polskości i ziemi 
polskiej w Poznańskiem i na Szląsku, nie­
strudzonemu twórcy i opiekunowi licznych 
inieyatyw i prac, wreszcie głównemu praco­
wnikowi i prezesowi polskiej Macierzy szkol­
nej, mecenasowi Antoniemu Osuchowskiemu.

Najświeższym i oburzającym, bo zwró­
conym do szerokiej publiczności wyrazem 
tych napaści jest „List otwarty", rozsyłany 
i ogłoszony, a podpisany pod datą z Wiednia 
w dniu 10 stycznia b. r. przez byłego sekre­
tarza Macierzy, inżyniera Karola Staweekiego.

W liście tym przytoczono przeciw mec. 
Osuchowskiemu naruszające cześć obywatel­
ską oskarżenia i wniesiono insynuaeye tem 
boleśniejsze, że w niedomówionyeh a zatru­
tych zawarte zarzutach.

Wobec krzywdy takiej i szerzenia przed 
ogólnem zgromadzeniem opinii uwłaczającej 
człowiekowi tych zasług i tej obywatelskiej 
prawości, niżej podpisani bez względu na 
różnice ogólnych swych poglądów, poczuwa­
ją się w sumieniu do obowiązku odparcia z 
oburzeniem skierowanych przeciwko czcigo­
dnemu prezesowi Macierzy podobnych napa­
ści wogóle, a listu, o którym mowa, w szcze­
gólności, a to zarówno dla oddania szacun­
ku zasłudze, jak i zadośćuczynienia uczuciu 
sprawiedliwości.

Oto nazwiska osób, które nam dotych­
czas zakomunikowano:

Biskup Kazimierz Euszkiewiez, Ludwik 
Górski, — nadesłali podpisy: Henryk Sien­
kiewicz, Marya Konopnicka i Eliza Orzeszko­
wa, — Szymon Askenazy, Kazimierz Budny, dr. 
Karol Benni, Br. Bouffał, Tadeusz Błażeje- 
wicz, Aleksander Bieliński, dr. Józef Bieliń­
ski, dr. Ignacy Baranowski, Michał Berg­
son, Maksymilian Białowiejski, Kazimierz 
Broniewski, Artur Bardzki, Ignacy Baliński, 
Wincenty Biskupski, Józef Brzeziński, Ignacy 
Chrzanowski, Feliks Czacki, Ksawery Cha­
miec,, Bronisław Chlebowski, Seweryn Cze- 
twertyński, ks. Z. Chełtnicki, Aleksander 
Czajewicz, Aleksander Czechowicz, Włodzi­
mierz Czetwertyński, Stanisław Chaniew- 
ski, Piotr Drzewiecki, dr. Teodor Dunin, 
dr. Henryk Dobrzyeki, dr. Tomaszewicz- 
Dobrska, Edmund Dziecheiński. Jan Do- 
maszewski, Antoni Donimirski, Aleksan­
der Feist, Julian Fuehs, A rtur Ferencowicz, 
ks. Marceli Godlewski, Stefan Górski, Fr. 
Giedroyć, Zygmunt Glogier, Edward Geisler, 
Józef Gardowski, Jakób Glass, Alina Glass, 
Jan  Gebethner, Stan. Gawroński, dr. Ludwik 
Guranowski, Aleksander Głowacki, prof. Wła­
dysław Holewiński, Dyonizy Henkiel, Adam 
Herse, Bogusław Ilerse, Piotr Hoser, dr. St. 
Hassewicz, Józef Jabłoński, E. Jankowski, 
Adam Jaezynowski, Jan Jeziorański, Szcze­
pan Jeleński, Kazimierz J. Jasiński, Ale­
ksander Jabłonowski, C. Janiszewska, Sewe­
ryn Jezierski, S. Kontkiewicz, Adam Kra­
siński, Lueyan Kobyłecki, Czesław Klarner,

ciły. Pomimo całej jej powagi i powściągli­
wości, śmieszne sztuki i błazeństwa klownów 
przyprawiły ją o rodzaj wesołego gdakania, 
aż sąsiedzi się oglądali ze zdziwienia. Zaru­
mieniła się wstydliwie na dekoltaż tancerek. 
Ale w samej głębi duszy pozostanie jej na 
zawsze wspomnienie pewnego młodego akro- 
baty z wyszwareowanym wąsikiem, w zdo­
bnym w hafty z palietek, który dwukrotnie 
zerknął w jej stronę.

Gdy po wyjściu z tych miejsc pełnych 
nowych i różnorodnych wrażeń, panna Noemi 
znajduje się na ulicy, z powrotem do domu, 
doznaje zawrotu głowy i o mało nie wpa­
dnie pod przejeżdżające konie lub pod nogi 
pizechodniów. Na szczęście Minia jest obok 
niej, trzyma ją za rękę, wskazuje agenta z 
białą pałeczką, utrzymującego porządek na 
ulicy i z macierzyńskim wyrazem radzi, aby 
mu się oddała w opiekę.

Z samego początku Minia była nieco 
zdziwiona tym ruchem ulicznym. Podziwiała 
mnogość samochodów i nieustannie, po kilka 
razy dziennie, wyraża matce chrzestnej swoje 
zadziwienie, że woli swego starego konia, niż 
ten nowy sposób przenoszenia się z miejsca 
na miejsce.... Ale co do wszystkiego innego, 
szybko się przyzwyczaiła. Wszystkie wymy­
sły geniuszu ludzkiego lub siły przyrody, 
wcale jej me dziwią. Tak samo po prostu 
jak dusza panny Noemi skopiła się w sobie 
samej i unika wszystkiego co nie znane, du­
sza Mini otwiera się na wszystko. Nozdrza 
jej, szeroko rozdęte, wdychują życie; ma pra­
wo do wszelkich jego darów. Minia pozostaje 
w posiadaniu wszelkich energij i potrafi do­
stroić się do swego przeznaczenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Stanisław Krzemiński, Henryk Konic, prof. 
Korzon, dr. Stanisław Kurtz, dr. Henryk 
Kueharzewski , ks. Aleksander Kakowski, 
Marcin Krzymuski , Leopold Kronenberg, 
Jau Kochanowski, ks. Apolinary Kwieciń­
ski, Aleksander Krauskar, A. A. Kryński, 
Stanisław Kętrzyński, Kazimierz Kul wiec, 
Wacław Kwiatkowski, August Loth, pastor, 
Stanisław Leszczyński , Aleksander Le­
dnicki, I . Loewe, Józef Łabuński, Roger 
Łubieński, Henryk Michałowski, Julian 
Machlejd, pastor, Maryan Massonius, A. 
Manduk, Zygmunt Młrosławskk Adolf No- 
waczyński, Wł. Nowca, Józef Natanson, Ka­
zimierz Olszowski, Józef Ostrowski, Konrad 
Olchowicz, Kazimierz Obrębowicz, A rtur Op- 
mann, dr. Stanisław Orłowski, Leon Papie­
ski, ks. R. Pozowski, Stanisław Pniewski, 
Jan Ptaszyeki, Pr. Pułaski, Konrad Pró­
szyński, Antoni Pułjanowski, Cecylia Plater- 
Zyberkówna, Józef Pawiriski, Włodz. Powi- 
chrowski.R. PieDkiewicz Adolf Pepłowski, W. 
Potocki, dr. Kazimierz Rakowski, Adam Rc- 
nikier, Karol Rose, Leonia Rudzka, JanSer- 
kowski, dr. Michał Sadowski, Jadwiga Si­
korska, dr. Alfred Sokołowski, ks. M. Szko- 
powski, Eustachy Korwin-Szymanowski, Adolf 
Suligowski, ks. Szczęśniak, ks. H. Skimboro- 
wicz, Ludwik Święcicki, dr. Konstanty Sier­
piński, Wojciech Sawicki, Kazimierz, Stru­
miłło, Adam Stabrowski, Andrzej Szczuka, 
Aleksander Świętochowski, ks. Antoni Szla­
gowski, W. Urbański, Józef Urbański, Ro­
bert Wolff, Julian Wieniawski, Józef Wolff, 
Stanisław Wojciechowski, Tadeusz Wierzbow­
ski, Zygmunt Wasiutyriski, Michał Woronie- 
cki, Stanisław Wessel, Maurycy Zamoyski, 
dr. Józef Zawadzki, Jan Zydler, Feliks Za­
lewski.

Warszawa, dnia 20 stycznia 1908 r.
W

W kuloarach Dumy, jak pisze .Ruś, o- 
gromnie interesują, się wiadomościami, przy- 
wiezionemi przez posłów z prowincyi o u- 
sposobieniu władz administracyjnych wzglę­
dem partyi wolności ludu. Posłowie „kadeci“ 
mówią, że nie tylko w Moskwie, ale na ca­
łej prowincyi panuje t e n d e n c j a ,  w y t o ­
c z e n i a  o g r o m n e g o  p r o c e s u  i u s u ­
n i ę c i a  w s z y s t k i c h  „ k a d e t ó w " ,  bę­
dących w służbie państwowej. R uś  domaga 
się, aby partya wolności ludu wniosła z tego 
powodu interpelację do Dumy.

Przy Cesarskiej Akademii nauk utwo­
rzona została w swoim czasie komisya w 
s p r a w i e  w p r o w a d z e n i a  w R o s s y  i 
n o w e g o  s t y l u .  Komisya po kilku posie­
dzeniach wybrała z pośród siebie podkomi­
s ję  dla rozpatrzenia wypracowanych w tej 
sprawie referatów. Najciekawszy jest referat 
akademika Saładiłowa, który oświadcza się 
za koniecznością przyjęcia zupełnie nowego 
stylu, pod względem astronomicznym ściślej­
szego, aniżeli juljański i gregoryański. W tym 
celu istniał projekt zwołania konferencyi 
międzynarodowej i zaproponowania Europie 
przyjęcia nowego stylu. Decyzja ostateczna 
w sprawie tej jeszcze nie zapadła.

Wniesiono do Dumy podpisany przez 
94 posłów projekt w y a s y g n o w a n i a  w 
r. 1908 dla S y n o d u  p r a w o s ł a w n e g o  
4,003.740 rb. na pensye dla nauczycieli w 
szkołach cerkiewnych i na otwarcie nowych 
szkół. Szkoły cerkiewne, w których kształci 
się przeszło 2,000.000 dzieci, zdaniem pod­
pisanych na wniosku, oddają wielkie usługi 
sprawie oświaty Indowej tak samo, jak szko­
ły początkowe ministerstwa oświaty, na któ­
re wydaje się rocznie 47,000.000 rb. i obe­
cnie postanowiono wyasygnować dodatkowo 
5,000.000 rubli. Na szkoły zaś cerkiewno- 
paralialne wypłacaną jest corocznie suma 25 
do 26 milionów rubli, w tej kwocie z fundu­
szów skarbu około 7 milionów rb., z fundu­
szów Synodu 12 mil. rb. i z ofiar prywa­
tnych 5 — 6 mil. rb.

w o b e c  s p r a w y  m a r o k k a ń s k i e j .

Wczorajszego posiedzenia francuskiej 
Izby deputowanych oczekiwano z wielkiem 
zaciekawieniem. Sala i galerye były przepeł­
nione. Również loże dyplomatów silnie obsa­
dzone.

Dep. J a u r e s  uzasadniał swą interpe- 
lacyę w sprawie marokkańskiej i wzywał 
Izbę do uwolnienia Francyi od niebezpie­
cznych awantur w Marokku. Umowa w AI- 
gesiras — wywodził — wcale nie upowa­
żnia Francyi do popierania sułtana, którego 
lndność nie chce mieć na tronie. Idąc z 
Abdul Azisem, narażamy się na wielkie nie­
bezpieczeństwo.

Prezydent gabinetu Clemenceau woła 
do mnie, że nie chce popierać Abdul Azisa 
przy pomocy wojska. Gdyby tak było, było­
by dobrze, ale tak nie jest.

Dalej twierdzi Jaures, że dr. Mauchamp 
był tajnym, oficyalnym pośrednikiem m ię­
dzy ministrem spraw zagranicznych a Mu-
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ley Hafidem. Mówca posiada listy, które ten 
fakt potwierdzają. (Poruszenie w Izbie).

Minister spraw zagranicznych P i c h o n 
zaprzecza temu i oświadcza, że nigdy ani 
bezpośrednio, ani pośrednio nie pozostawał 
w żadnych stosunkach z Muley Hafidem.

Dep. J a u r e s  wyraża w dalszym cią­
gu nadzieję, iż rząd francuski zachowa się 
wobec zamieszek domowych w Marokku zu­
pełnie neutralnie i poprzestanie tylko na 
obronie Europejczyków i utrzymaniu porząd­
ku w portach.

Prezydent gabinetu C l e m e n c e a u  
oświadcza, iż nigdy o tern nie mówił, aby 
wojska francuskie miały iść do Fezu.

Dep. J a u r e s  odpowiada, że wydarze­
nia odgrywające się w Marokku, mogłyby 
F rancję  zmusić do tego. Mówca zwalcza po­
litykę dwulicoweści, prowadzoną w Marok­
ku, oraz przemawia przeciw wszelkim zarzą­
dzeniom, których celem podział Marokka 
między F rancję i Hiszpanie.

M inister P i c h o n  zaprzecza temu, ja­
koby istniał taki zamiar.

Dep. R i b o t  wskazuje, że Jaures w r. 
1904 domagał się dla Francyi, za zgodą An­
glii, wyłącznego prawa organizacyi w Ma­
rokku. Mówca nie zgadza się z wywodami 
Jauresa. Gdyby F ran c ja  postąpiła w myśl 
jego wywodów7, to fanatycy marokkańsc-y drwi­
liby z Francyi i Francuzów. Sytuacja w 
Casablance jest bardzo poważną. Mówca od­
radza rządowi dalszego angażowania się w 
sprawie Marokka.

Dep. D e l c a s s e  stwierdza, że F ran­
cja musi w Marokku zajmować pierwsze 
miejsce i nie powinna ustępować miejsca 
innym państwom. Mówca przypomina tra ­
ktat francusko-angielski i powiada, że prze­
sadą jest szukanie przyczyn tego traktatu 
V)7 wypadkach mandżurskich. Kiedy Niemcy 
zagrażały Europie, wówczas wszystkie pań­
stwa, które obawiały się o spokój w Euro­
pie, zbliżyły się do Francyi. (Oklaski na le­
wicy i centrum). Wówczas też przyszło do 
konferencyi w Algesiras. Nieprawdą jest, ja­
koby mówca, jako ówczesny m inister spraw 
zagranicznych, chciał był wywołać wojnę w 
sprawie Marokka. Mówca prowadził politykę 
pojednawczą, a nie awanturniczą. (Oklaski 
na lewicy i centrum).

Na tem obrady odroczono do ponie­
działku.

KRONI KA.

Lwów, 25 stycznia.
— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (26 stycznia):
Polikarpa. — Skarbimira. — Ermyła

i Str.
Wschód słońca o godzinie 7'08 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'08 po połudrln.
P o n i e d z i a ł e k  (27 stycznia):
Jana Chryzostoma. — Przybysława. — 

S. S. Otec w S.
Wschód słońca o godzinie 7-07 rano, za­

chód słońca o godzinie 4T0 po południu.

— Nąjj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły rzym. kat. komite­
towi parafialnemu w Bóbrce, powiatu krośnień­
skiego, na dokończenie budowy kościoła zapo­
mogi w kwocie 500 koron.

— Prezesem Rady powiatowej lwow­
skiej wybrany został na dzisiejszem posiedze­
niu p. Leopold Baczewski, dotychczasowy wice­
prezes, wiceprezesem zaś p. Waleryan Krzeczu- 
nowicz z Jaryczowa.

-- Nadanie prezenty. C. k. Namiestni­
ctwo zaprezentowało ks. Włodzimierza Ozarkie- 
wicza, gr, kat. proboszcza w Sielcu, na opró­
żnione gr. kat. probostwo regiae collationis 
w Berezowie wyżnym.

— Bal Koła literacko - artystycznego 
dnia 4 lutego wysunął się na pierwszy plan. 
Już same zaproszenia — obecnie rozsyłane — 
są c-zemś niezwykle ujmującem. Winietę ich 
tworzy umyślny obraz tak cenionego artysty- 
malarza p. Rozwadowskiego o temacie: „Wej­
ście na bal“. Wśród palm, grupa komitetowych 
wita w wrestybulu panie wchodzące do sali. 
Postacie, rysowane z wacikiem zacięciem arty- 
stycznem, są istotnem dziełem sztuki. Komitet 
balu kierując się hasłem popierania „swoich", 
oddał reprodukcje tego obrazu tutejszemu za­
kładowi „Tęcza"/ który wykonał ją  świetnie. 
Tak samo karnety i przybory taneczne będą 
wykonane w kraju. Bal ten zgromadzi najcel­
niejsze sfery towarzyskie obok przedstawicieli 
sztuki i literatury.

— W Kole literacko - artystycznem 
odbędzie się we wtorek, dnia 28 stycznia b. r,, 
zebranie towarzyskie z tańcami. Lista biorących 
udział w zabawie otwarta tylko do poniedziałku 
włącznie. Początek o godzinie 9 wieczorem.

- Dyrekcya kolei państwowych do­
nosi: Na kolei lokalnej Lwów-Jaworów przy­
wrócono ruch towarowy z dniem 24 b. m.

— Ważne dla uwolnionych od służby 
wojskowej. Z dniem 1 stycznia weszły w życie

stycznia 1908.

nowe przepisy o taksach wojskowych. Dla in ­
teresowanych najważniejszym jest przepis, wy­
magający od uznanych jako niezdolnych do służby 
wojskowej (Waffenunfahig) po roku asenterun- 
kowym 1893, aby w miesiącu styczniu zgłosili 
się w gminie swego zamieszkania, bez względu 
na to, czy według dawnej ustawy taksę woj­
skową opłacali lub nie. Kto zgłoszenia ustnie 
lub pisemnie nie dopełni, będzie karany grzy­
wną. Mimo kilkakrotnych upomnień z różnych 
stron na blisko 10.000 obowiązanych do mel­
dunku taksistów w obrębie m. Lwowa zgłosiło 
się dotąd w X. dep. magistratu zaledwie 200 
interesowanych. Kto więc pragnie uniknąć nie­
miłych następstw z powodu niezgłoszenia się, 
winien przed upływem 31 stycznia zgłosić się.

— Kurs gospodarstwa domowego.
Z dniem I  lutego b. r. rozpoczyna się nowy 
pięciomiesięczny kurs w miejskiej szkole go­
spodarstwa domowego liceum żeńskiego im. 
król. Jadwigi. Wpisowe 2 kor., czesne 4 kor. 
miesięcznie. Wpisy przyjmuje dyrekcya liceum 
żeńskiego im. król. Jadwigi.

— Z lwowskiego Towarzystwa lekar­
skiego. Na walnem zgromadzeniu lwowskiego 
Towarzystwa lekarskiego, wybrani zostali do 
z a rząd u : prymaryusz dr. Pisek jako prezes, re­
ktor dr. Szpilman zastępca prezesa, radca dr. 
Festenburg gospodarz, dr. Bednarski skarbnik, 
dr. Ziembicki sekretarz stały, dr. Nowicki se­
kretarz doroczny, dr. Reiss bibliotekarz.

—  »Sokół - Macierz* urządza w nie­
dzielę, dnia 26 b. m., o godzinie 4 po połu­
dniu Jase łka  p. t.: „Dzieci polskie w Betleem" 
w 3 cdsłonach ze śpiewami. Ceny miejsc: krze­
sła  po 1 kor. i po 60 hal. Wstęp dla dzieci i 
studentów 20 hal. Zaproszenia i bilety do na­
bycia w kancelaryi „Sokoła-Macierzy" od godz. 
6 do 8 wieczorem, w niedzielę od godz. 10 do 1 
przed południem i od 3 po południu przy kasie.

— W  Bursie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń urzędników prywatnych, ul. Szymo- 
nowiczów 6, będzie od i  lutego b. r. kilka 
wolnych miejsc płatnych. Pierwszeństwo mają 
synowie urzędników prywatnych. Podania wnosić 
należy do wydziału centralnego Towarzystwa, 
Lwów, hotel George’a.

— W »Kole muzyeznem* (Jagiellon 
ska 7) odbędzie się w poniedziałek dnia 27
b. m. pierwszy wieczór odczytowy. N a porząd­
ku dziennym: Odczyt prof. J .  Bylczyńskiego o 
..Złocie Renu" Wagnera z ilustracyą muzyczną. 
Początek o godz. pół do 8 wieczorem. Człon­
kowie „Koła" mają wstęp wolny. Goście płacę 
40 hal.

— Raut Panieński z tańcami na  do­
chód kolonij wakacyjnych dla dziewcząt odbę­
dzie się 18 lutego. Wydział Towarzystwa ko­
lonij odstępuje tym razem od zwyczaju urzą­
dzania go w poście, bo młodziutkim komiteto­
wym tańce najwłaściwsze.

— W Iwowskiem Towarzystwie wła­
ścicieli realności na posiedzeniu zarządu 
odbytem w zeszły piątek, dyrektor galic. Kasy 
oszczędności dr. Kwiatkowski, jako członek To­
warzystwa realnościowego, dawał wyjaśnienia 
w sprawie podwyżki odsetek od pożyczek hipo­
tecznych, spowodowanej podwyższeniem równo- 
czesnem odsetek od wkładek oszczędności. Wy­
jaśnienia te zadowoliły zgromadzonych, zwłaszcza, 
że obywatelskie i lojalne postępowanie dyrekcji 
Kasy wobec stron, podwyżką dotkniętych, jest 
wiadome. Uchwalono na wniosek dr. K wiatko w- 
skiego przyłączyć się ze strony Towarzystwa 
realnościowego do deputacyi, którą Kasa wy­
syła z początkiem lutego b. r. do PP. Mini­
strów dr. Korytowskiego i Abrahamowicza, aby 
w Wiedniu zapobiedz grożącemu ze strony władz 
skarbowych cofnięciu ulg konwersyjnych od po­
życzek z powodu podwyżki procentów. W de- 
pntacyi pojadą, po ułożeniu odpowiedniego me- 
uioryału, dyrektor Kasy dr. Kwiatkowski i se­
kretarz Towarzystwa dr. Krygowski oraz radny 
Jonasz. Następnie uchwaliło zebranie na wnio­
sek dr. Krygowskiego wziąć udział w akcyi 
wyborczej do Sejmu krajowego.

— Na zupę rumfordzką, rozdawaną 
przez Towarzystwo św. Wincentego a Paulo 
(męskie) we Lwowie, złożyli pp.: K. T. 20 kor., 
N. N. 2 kor., Aniela Kielanowska 20 kor., 
K. T. 20 kor., Jełowieka 3 kor.

Łaskawe datki przyjmują h an d le : Igna­
cego D re ile ra  i Synów pi. Kapitulny 2 i W ła­
dysława Zborowieza ul. Sobieskiego 1. 2.

— Circolo ltilliano. (Kółko włoskie). 
Na wzór niedawno powstałego we Lwowie „En- 
glish Oircle" zawiązało się w mieście naszem 
stowarzyszenie dla pielęgnowania nauki języka 
włoskiego. Zebrania towarzyskie co poniedziałku, 
środy i piątku od 6 do 8 wieczorem w lokalu 
własnym, ul. P ańska  11 parter.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 lutego b. r. zaprowadza dyrekcya poczt i te­
legrafów w miejscowości Josefsberg, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Me- 
denicach, składuicę pocztową ze zwykłym za­
kresem czynności.

A  Zgubiono: walizkę z przyborami do 
modlenia, wartości 120 koron.

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Bema 1. 16 usiłował wczoraj w nocy, 
po sprzeczce z żoną, pozbawić się życia robotnik 
kolejowy Józef Tomaszewski, napiwszy się roz­
cieńczonego wódką kwasu karbolowego. Po

udzieleniu piewszej pomoljr przez pogotowie To­
warzystwa ratunkowego, pozostawiono desperata 
w opiece domowej. Życiu jego nie groza żadne 
niebezpieczeństwo.

A  M ałoletni zbieg, Z Przemyśla za­
wiadomiono wczoraj w drodze telegraficznej tu ­
tejszą polieyę, iż zbiegł ziamtąd 12 - letni uczeń 
gimnazjalny Piotr Bartnicki.

A  Um ysłow o chorego mężczyznę, ub ra­
nego po wiejsku, który wałj^ał się wczoraj 
w ul. św. Zofii, oddala poiicya w opiekę ko- 
misaryatowi I. dzielnicy.

Ą  K radzież k o n i z wozem. Za ro­
gatką Żółkiewską skradziono wczoraj wieczo­
rem włościaninowi Błażejowi Kołodziejowi z 
Grzędy parę koni z ■wozem. Szkoda wynosi 600 
koron.

A  Ś m ie rte ln y  w ypadek z b ro n ią .
J a k  nam w ostatniej chwili donoszą, zdarzył 
się dziś przecl południem w pracowni stolar­
skiej przy ul. Sadownickiej 1. 50 straszny wy­
padek, ofiarą którego padło życie ludzkie. We­
dług na razie zebranych szczegółów, miał jeden 
z tamtejszych terminatorów znaleźć rewolwer, 
który przyniósłszy do pracown\ począł pokazy­
wać go zatrudnionym tam robotnikom. Nagle, 
z niezbadanej dotąd przyczyny rewolwer wy­
palił, a kula trafiła czeladnika stolarskiego Ste­
fana Jacyszyna w oko i u tkwiła w mózgu. W e­
zwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego po 
prowizorycznem zaopatrzeniu chciało nieszczę­
śliwą ofiarę przewieźć do szpitala, niestety Ja-  
cyszyn w drodze umarł. Wskutek tego zwłoki 
odstawiono do kostnicy Zakładu medycyny są­
dowej, celem przeprowadzenia obdukcji sądowo- 
lekarskiej.

Poiicya wdrożyła w tej sprawie docho­
dzenia.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . Do stajni 
kupca Aleksandra Majcherka przy ul. Polnej 
1. 15 zakradł się wczoraj w nocy złodziej i 
skradł chomont wartości 30 koron.

Za kradzież dwu centnarów węgla ze 
składu węgla Izaaka Zitronenblata aresztowała 
wczoraj poiicya zarobnika Ja n a  Slipeckiego.

Pod zarzutem spełnienia licznych kra­
dzieży aresztowała wczoraj poiicya niejakiego 
Karola Krzyśkę, b. ucznia u fortepianisty. Przy 
aresztowanym znaleziono 221 koron, których 
pochodzenia Krzyśko nie umiał wyjaśnić.

•f* Z m arli w ostatuieh dniach: we Lwo­
wie, Tytus Gembicki, urzędnik Tow. ubezpie­
czeń „Dniestr", w 66 r. życia;

w Rzeszowie, Juliusz Czermiński, w 87 
r. ż y c ia ;

w Wieliczce, Julian Strzeibicki, emer. in ­
spektor kolei państwowej i długoletni, naczelnik 
tamtejszej staeyi kolejowej;

w Rudzie, na Podola rossyjskicm, Kle­
mentyna Potrykowska, otaczana powszechną 
czcią i miłością, przepiękny typ dawnej ma- 
trony polskiej, w 80 roku życia. Pogrzeb odbył 
się wczoraj na cmentarzu żwauieckim przy t łu ­
mnym zjeździe ziemiaństwa podolskiego z ca­
łego Podniestrza.

— W ystaw a p ro jek tów  nu kap lice  
p rzy  M orskiein Oku została w tym tygodniu 
zamkniętą. Plany, które nie uzyskały nagrody, 
znajdują się odtąd na składzie w kancelaryi 
Tow. sztuk piękDych (plac Szczepański) w K ra­
kowie, gdzie twórcy lub nadawcy mogą się 
zgłosić po ich odbiór do końca lutego b. r. 
Wynik konkursu podany był w grudniu z. r. 
w dziennikach do wiadomości publicznej. Szcze­
gółowe sprawozdanie ukaże się obecnie w pi­
smach polskich fachowych. W  składzie sądu 
konkursowego, pierwotnie ogłoszonym, zaszły, 
z powodu niemożności przyjazdu lub choroby 
kilku sędziów, w ostatniej chwili pewne zmia­
ny. Sędziami konkursowymi byli pp.: ks. biskup 
Anatol Nowak. Zygmunt llendel, Roger Sławski 
z Poznania. Maryan Sokołowski, Ignacy Sowiń­
ski z Wiednia, Tadeusz Stryjeński i Stanisław 
Tomkowicz.

— Ogród J o r  dan a  ma być założony w 
Płocku staraniem tamtejszego Towarzystwa hy- 
gieuicznego.

— W Czerniow cach aresztowano one- 
gdaj niejakiego Karola Bojanowskiego, b. kon­
duktora tram w aju  konnego we Lwowie, poszu­
kiwanego przez sąd obwodowy w Tarnowie li­
stami gończymi za zbrodnię oszustwa.

* W p r o c e s i e  P e t e r s a  zapadł wczo­
raj w Kolonii wyrok. Redaktora Brugemanna 
uwolniono, Benigsena zaś skazano na 100 marek 
grzywny.

* E c h a  r a b u n k u  w T y  f l i s i e .  
W Sztokholmie aresztowano oaegdaj Rossyanii 
na, który podał, że nazywa się Włodzimier. 
Kruszynskij — podejrzanego o współudział w do­
konanym w lecie r. z. rabunku 341.000 rubl- 
w Tyflisie. Przybył on tam niedawno z Fin- 
landyi i s ta ra ł się w rozmaitych bankach zmie­
nić banknot 500-rublowy, których cyfry oka­
zywały, że pochodzą z rabunku w Tyllisiez 
Aresztowano go w chwili, gdy chciał odjeżdżać 
na Południe.

* P o  w r ó t  z a g i n i o n e j  s z a l u p y .  Ko­
respondent pisma Bvening Neics donosi z Iloeck
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van Holland, że zawinęła tam zaginiona sza­
lupa z okrętu „Amsterdam1'.

* S t r a s z n y  c z y n  w p r z y s t ę p i e  
r o z p a c z y .  W Berlinie żona konduktora po­
cztowego Schreckera powiesiła onegdaj dwoje 
dzieci w wieku lat 2 i 11, a następnie w ten 
sam sposób pozbawiła się życia. Pijaństwo męża 
popchnęło ją do rozpaczliwego kroku.

* W i e l k i  p o ż a r  w P a r y ż u .  We 
czwartek około godziny 6 wieczorem wybuchł 
w Paryżu groźny pożar w tamtejszych central­
nych halach targowych. Ogień rozpoczął się na 
stacyi kolei elektrycznej i w ciągu krótkiego 
czasu przybrał olbrzymie rozmiary ; dym wy­
pełniający całe hale utrudniał ratunek. Zawe­
zwano kilka oddziałów straży pożarnej, które 
po godzinnych usiłowaniach zdołały ogień u- 
miejscowió i stłumić. Gdy straż opuściła już 
miejsce katastrofy, pożar wybuchł ponownie; 
ten drugi wybuch zdołano opanować dopiero 
około godziny 9 wieczorem. Straty są milio­
nowe.

* O l b r z y mi  poż a r .  W Tyflisie zni­
szczył wczoraj pożar wiele lokali kupieckich. 
Szkoda wynosi 112 miliona rubli.

N o t t i  lilu ra c lo -a rtisty ra .
Z muzyki. (Koncert panny Wandy Trza­

ski ze współudziałem Inny Stossel).
Dwie młode panienki dały się wczoraj 

poznać z estrady Filharmonii. Panna Wanda 
Trzaska przedstawia się sympatycznie. Nie jest 
to jeszcze artystka dojrzała, lecz utalentowana 
osóbka, która ma szans wiele, by w przyszło­
ści niedalekiej nią zostać. Dzisiaj w grze jej 
ujmuje nas uderzenie wcale przyjemne i bie­
głość znacznie już wyrobiona. Tu i ówdzie są 
jeszcze pewne braki i techniczne nierówności 
będące następstwem raczej nie dość starannego 
przetrawienia wybranych utworów. Znikną nie­
zawodnie niebawem wraz z chwiejną linią du­
chowego rysunku gry koncertantki. Z progra­
mu wczorajszego zajęła nas najwięcej interpre- 
tacya Chopina plastyczna i trafna. Beethoven 
za mało był pogłębiony, a Liszt nie posiadał 
tempa, ani potrzebnego blasku.

Również korzystnie prezentuje się p. Inna 
Stossel, wiolinistka. Grę jej cechuje nadzwy­
czajna czystość i ton szeroki, wielki i namię­
tny. W interpretacji widoczną jest także pe­
wna niedojrzałość, jakkolwiek młodej wioli- 
nistce ani temperamentu, ani sporej dozy uczu­
cia odmówić niepodobna. Obiedwie koncertantki 
przyjęto nader serdecznie i obdarzono kwia­
tami. B . Baranowski.

Trzeci wieczór sonatowy Henryka 
Melcera i Wacława Kochańskiego odbę­
dzie się w poniedziałek, 10 lutego, w sali. Do­
mu Narodnego. Program tego wieczoru jest po­
świecony wyłącznie sonatom Beethovena, z któ­
rych trzy najpiękniejsze zostaną przez naszych 
artystów wykonane. Odrębny, a przepiękny styl 
tego wieczoru wzbudza ogromne zainteresowa­
nie u publiczności.

Bilety wcześniej do nabycia w składzie 
nut p. Zadurowicza, ul. Akademicka 1. S.

P. Helena Oleska, artystka opery war­
szawskiej, bawiła przez kilka dni we Lwowie 
u  rodziny. Wczoraj zawezwano ją  telegraficznie 
z powrotem, gdyż w najbliższych dniach wy­
stąpi jako Carmen. Po ukończeniu sezonu 
w Warszawie wyjeżdża prawdopodobnie wielka 
artystka do Aunryki, zaangażowana na kilka­
naście występów do Nowego Jorku.

.R epertuar T ea tru  M iejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę, wyjątkowo o godzinie 7 

wieczorem „Tannliauser", opera w 3 aktach (4 
odsłonach) E. Wagnera. Gościnny występ Ale­
ksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss. Ze 
współudziałem „Chóru akademickiego".

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3 po po­
łudniu na żądanie po cenach operetkowych po
raz 63 „Wesoła wdówka", operetka w 3 aktach 
Lehara z pnią Schupp.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz siódmy „Sen noey letniej", komedya
w 5 aktach Szekspira, muzyka Mendelsohna.

W poniedziałek, po raz drugi „Bohate­
rowie", komedya w 3 aktach Bernarda Shawa.

We wtorek, po raz trzeci „Czar walca", 
operetka w 3 aktach Oskara Strausa, z pnią 
Miłowską i p. Solnickim.

We środę, po raz czwarty „Czar walca", 
operetka w 3 aktach Oskara Strausa, z panią 
Kliszewską i p. Solniekim.

We czwartek, po raz drugi „Tannhiiuser". 
opera w 3 aktach R. Wagnera. Gościnny w y­
stęp Aleksandra Bandrowskiego i Ireny Bo­
huss. Ze współudziałem Chóru akademickiego.

W piątek, po raz pierwszy „Pan Adam", 
komedya groteskowa w 3 aktach z prologiem 
i epilogiem, napisał Zygmunt Kawecki.

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3 po 
południu, dla młodzieży szkolnej „Cyrano de

Bergerac", komedya w 5 aktach Edmunda Ro- 
standa, z p. Chmielińskim w tytułowej roli.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz piąty „Czar walca", operetka w 3 
aktach Oskara Strausa, z p. Miłowską.

W niedzielę, godzinie pół do 4 po połu­
dniu po raz piąty „Panna Zożetta, moja żona", 
komedya w 4 aktach P. Gavault i Roberta 
Charvey.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz szósty „Czar walca", operetka w 
3 aktach Oskara Strausa, z panią Kliszewską.

W poniedziałek, po raz drugi „Pan 
Adam", komedya groteskowa w 3 aktach z pro­
logiem i epilogiem, napisał Zygmunt Kawecki.

We wtorek, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Stara baśń", opera w 4 aktach we­
dług powieści J. I. Kraszewskiego. Muzyka 
Władysława Żeleńskiego. Gościnny występ Ale­
ksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss.

I c, i  ta lo w ej M y  szM ioj.
P. Minister Wyznań i Oświaty reskry­

ptem z dnia 8 grudnia 1907 1. 47.401 nadał 
na rok szkolny 1907 8 pierwszemu prywatne­
mu gimnazjum żeńskiemu w Krakowie pra­
wo publiczności dla klas Y.-YIIL i zezwolił, 
by te klasy nosiły tytuł wyższego gimnazyum.

P. M inister Wyznań i Oświaty reskry­
ptem z dnia 3 grudnia 1907 1. 47.371 nadał 
klasom I., II. i V .-V III. prywatnego gimna­
zyum żeńskiego im. król. Jadwigi w Krako­
wie prawo publiczności na rok szkolny 
1907/8.

P. M inister Wyznań i Oświaty reskry­
ptem z dnia 8 grudnia 1907 1.46.157 nadał 
klasom I.-  Y. prywatnego liceum żeńskiego 
SS. Urszulanek w Tarnowie prawo publiczno­
ści na rok szkolny 1907/8.

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Olszyny, w okręgu chrzanowskim, z zakresu 
szkolnego w Babicach i zorganizowała osobną 
l-klasową szkołę w Olszynach; gminę Cza­
tkowice, w okręgu chrzanowskim, z zakresu 
szkolnego w Krzeszowicach i zorganizowała 
osobną l-klasową szkołę w Czatkowicach; 
zorganizowała: 1-klasowe szkoły w Barczko- 
wie, w okręgu bocheńskim; w Zaehełmie, w 
okręgu wadowickim; przekształciła: 2-ldaso- 
wą szkołę w Magierowie, w okręgu rawskim, 
na 4-klasową; 3-klasową szkołę w Biłee szla­
checkiej, w okręgu lwowskim zamiejskim, na 
4-klasową; 2-klasową szkołę w Hałcniowie, 
w okręgu bialskim, na 4-klasową; 1-klasowe 
szkoły ludowe na 2-klasowe: w Kuropatni- 
kach. w okręgu brzeżańskim; w Bitce kró­
lewskiej, w okręgu lwowskim zamiejskim; 
w Brzegach, w okręgu Samborskim; w Roz­
dzielił, w okręgu bocheńskim; postanowiła bu­
dowę: 2-klasowej szkoły w Oleśnie, w okrę­
gu dąbrowskim, oraz 1-klasowych szkół: w 
Czasławin, w okręgu wielickim; w Woli dę­
bowieckiej, w okręgu jasielskim ; w Kuźmi- 
nie, wr okręgu dobromilskim; w Krzywicach, 
w okręgu przemyślańskim.

P. Minister Wyznań i Oświaty reskry­
ptem z dnia 20 grudnia 1907 1. 46.666 za­
liczył dzieło p. t. Edmund Cenar. „Gimna­
styka szkolna i gry" (metoda szwedzka). Pod­
ręcznik dla nauczycieli i kandydatów nauczy­
cielskich. 568 rycin i 10 tablic litografowa- 
nych. Lwów. Nakładem Towarzystwa peda­
gogicznego. 1906“ w poczet książek szkol­
nych, dozwolonych do użytku w seminaryach 
nauczycielskich męskich z polskim językiem 
wykładowym.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć książkę p. t. „Stoekyj-Gartner. Ruska 
TIramatyka. We Lwowie. Nakładem fundu­
szu krajowego" w poczet książek dozwolo­
nych do użytku w szkołach średnich.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
lecić książkę p. t. „Z przeszłości Żółkwi. Na­
pisał Mikołaj Niedźwiecki. Lwów 1908. Na­
kładem autora" do bibliotek szkolnych okrę­
gowych i bibliotek szkolnych nauczyciel­
skich.

Z TEATRU.
(„Bohaterowie", komedya w 3 aktach Bernarda 

Shawa, tłumaczył Konrad Rakowski).

Z oryginalną i pełną talentu osobisto­
ścią Bernarda Shawa jako pisarza sceniczne­
go, z historyą jego twórczości i etykietą li­
teracką zapoznała się już publiczność lwow­
ska poprzednio, kiedy to wystawiono jeden 
z dramatów, należący do cyklu Unpleasant 
phnjs, p., t. „Uczeń Szatana", a później „Oan- 
didę". Świetny talent Shawa przejawił się 
w obu tych komedyach w całej pełni, uka­
zując nam duchowe oblicze autora społe­
cznika i satyryka, publicysty i poety, a prze- 
dewszystkiem artysty, który jest zarazem 
najciekawszym fenomenem literackim w dzie­
jach współczesnego teatru. Fenomenalnośćjego 
polega na szeregu elementów z jakich składa

się sztuka Shawa. Stanowi ona sama dla 
siebie całość odrębną, w której nie wiem, co 
więcej podziwiać, czy różnorodność jej skła­
dników, czy też łatwość, z jaką autor „Bo­
haterów" przerzuca się z jednej dziedziny 
twórczej w drugą, znajdując zawsze i wszę­
dzie mistrzowską najwłaściwszą formę dla 
wypowiedzenia tego, co w danej chwili było 
zadaniem i celem artystycznym jego dzieła.

Błyskotliwa, mieniąca się wielobarwność 
talentu Shawa utrudnia nawet jej definicję, 
bo on w każdym utworze jest inny. Ulega­
jąc ustawicznym przemianom duchowym 
zmienia też etykietę swej działalności li­
terackiej. Buja ona swobodnie pomiędzy far­
są a dramatem, poezyą a płaskim dowcipem, 
paradoksem, a otwartą tezą, jak najzręczniej­
szy żongler, nie tracąc nigdy rćwnowa.gi, ani 
miary.

Podłożem, na którem rozwinęła sięnaj- 
świetniej sztuka Shawa, pozostała jednak 
zawsze satyra. Ten namiętny Irlandczyk 
umie z przenikliwością zdumiewającą dopa­
trywać się w otaczającem go środowisku an- 
gielskiem odwrotnych wartości ludzi. Umie 
je zgłębić własną obserwacyą szydercy i wy­
kazać kłamliwość, pozę, doktrynerstwo w 
stosunku do prawdy i niezłomnych prawideł 
życia. Dlatego też satyry Shawa, pisane nie- 
tylko przez szczerego artystę, lecz także świe­
tnego majstra scenicznego, mają swój spe- 
cyalny ton, swoją siłę intelektualną i kul­
turę, która uczyniła autora „Oandidy" jednym 
z najgłośniejszych pisarzy dramatycznych li 
teratury angielskiej.

„Bohaterowie", zgoła odmienni od wszy­
stkich dotąd u nas znanych komedyj Shawa, 
są także satyrą. W sztuce tej nie zarysowuje 
się tak dokładnie w całej plastyce wyraz 
indywidualności artystycznej pisarza angiel­
skiego, nie ma w niej także owej głębokiej 
perspektywy obserwacyi, jaką spotykamy np. 
w „Marnotrawnym Ojcu". Ukazuje się nato­
miast bardzo wyraźnie to, co jest cechą zna­
mienną Shawa: dwoistość oblicza sztuki, ka­
lejdoskopowa zmienność jej typu: „Bohate­
rowie" są bowiem zarówno komedya chara­
kterów, jak i satyryczną farsą. Oba te ele­
menty łączą się tutaj w całość niezmiernie 
ciekawą i interesującą,, w której autor stara 
się wykazać, czern jest właściwie — boha­
terstwo.

W przeprowadzeniu tego założenia oka­
zał się Shaw, jak zwykle, bardzo złośliwym. 
„Bohaterów" napisał w czasie, kiedy cała 
Anglia gorzała od zapału wojennego. Czer­
wony mundur był synonimem odwagi, a ka­
żdy żołnierz — bohaterem. Na entuzyazm 
tłumu wylał tedy Shaw kubeł zimnej wody. 
Pokazał „Bohaterów" — w szlafroku. Na 
przykładzie, zaczerpniętym przez patryotyzm 
wielkobrytański z życia Bułgarów, zademon­
strował po jakich to manowcach błąka się 
ów fajerwerk nerwów, zwany bohaterstwem, 
które w najczęstszej swojej formie jest uczu­
ciem bezcelowem i obłudnem, porywem chwi­
lowym pozy, nie. stojącej w żadnym związku 
z powagą branego na seryo życia i jego 
prawidłami.

Autor wprowadza nas do wnętrza domu 
bułgarskiego, majora Pelkowa w czasie wojny 
bułgarsko-serbskiej. Na ulicy padają strzały. 
Żołnierze ścigają oficera nieprzyjacielskiego 
oddziału, który uciekając przed pewną śmier­
cią, dostaje się do mieszkania córki Petko- 
wa. Eainy. Młoda, rozegzaltowana dziewczy­
na, żyje cała w jednym tylko uczuciu uwiel­
bienia dla „bohaterów", walczących z wro­
giem na polu bitwy. Ojciec i narzeczony na­
leżą do ich szeregu. Wyobraźnia Eainy stroi 
wiec obie te postaci drogie w bajkowe 
wprost szaty... Każdy żołnierz jest dla niej 
rycerzem z pieśni. Z rozmarzenia słodkiego 
budzi ją  dopiero ów oficer, kapitan BlunstscJil, 
który z rewolwerem w ręku prosi ją  o przy­
tułek. Zemocyonowany niedawną walką, upa­
dający ze, zmęczenia, głodny staje przed 
nią — jeden z „bohaterów", ale jakżeż od­
mienny od ideału Rainy!

Nawiązuje się rozmowa między wyba- 
wicielką a uratowanym, jedna z najcie­
kawszych w sztuce, która czyni pierwszy 
wyłom w pojęciach dziewczyny o bohater­
stwie. Ten rycerz zajadający czekoladę, w 
oczach jej śmieszny i tak nielitośeiwie pro­
zaiczny, budzi w niej wszakże szacunek i 
sympatyę. Uczucia te zwiększają się w mia­
rę dalszego biegu akcyi. Shaw dopuszcza się 
w niej nieraz rozmyślnej szarży, wplata tu 
groteskowe kolizye, epizody coraz to wesel­
sze i coraz więcej charakterystyczne, a na 
tle tej mozajki, czasem egzotycznej, lecz 
zawsze celowo zgrupowanej, zarysowuje z ca­
łą siłą swego talentu zasadniczy pomysł ko- 
medyi, której epilogiem jest małżeństwo 
Rainy z ocalonym przez nią oficerem.

Treść „Bohaterów" uzupełnia kilka do­
skonałych figur epizodycznych. Z tych naj­
ciekawszym dla myśli przewodnej tego utworu 
jest major Saranow, były narzeczony Rainy. 
Dochodzi on do przekonania, że pojęcie bo­
haterstwa jest bardzo względne, że życie do­
maga się nieraz więcej siły woli i odwagi 
w codziennym swym biegu, aniżeli pole wal­
ki i brawurowe ataki na wroga. To też zdo­
bywa on sobie dopiero wówczas epolety bo­
hatera, kiedy idąc za głosem serca czynem

udowadnia, że największem bohaterstwem 
jest odwaga własnych przekonań i samodziel­
ności życiowej.

W wykonaniu scenicznem reżyserya i 
artyści oryentowali się doskonale w chara­
kterze i myśli przewodniej „Bohaterów". Re­
żyserya zachowała żywość i barwność tempa 
scenicznego, obsada była na ogół trafna i 
doborowa.

Najbliższym właściwego stylu komedyi 
był p. Żelazowski w roli kapitana Bluntsehla. 
Doskonała charakteryzacja i znakomite wni­
knięcie w najdrobniejsze znamiona duchowe 
przedstawionego typu, złożyły się w grze te­
go artysty na kreację odpowiadającą najwy- 
bredni ejszym wy m agani om.

Groteskowy styl komedyi znalazł znów 
najwierniejszych przedstawicieli w p. Rotte- 
rowej i p. Feldmanie.

P. Rotterowa, w prześlicznym kostiumie 
bułgarskim, zwracała na siebie uwagę grą 
pełną indywidualnej prawdy i życia; p. Feld­
man stworzył zaś z roli majora Petkowa 
jeden z najświetniejszych typów Shawow- 
skiego bohatera w całej jego śmieszności i 
komizmie.

Rainą była p. Karszo. Jest to =  o ile 
pamiętam — pierwsza jej rola większa na 
scenie lwowskiej. Rola w dodatku trudna i 
odpowiedzialna. Wywołała też tremę, która 
zatarła niejeden dobrze pomyślany szczegół 
g ryp . Karszo. Na ogół popis ten wypadł je­
dnak zadowalająco. Kilka momentów gry 
szczerych, silnych, szczególniej w akcie pier­
wszym zrównoważyło pewne usterki w ca­
łości kreaeyi, która była w każdym razie 
sumiennie i starannie opracowaną.

Z reszty zespołu wymienić jeszcze na­
leży p. Trapszo w roli Luki, p.' Wostrow- 
skiego w doskonale przeprowadzonej roli 
Sergiusza Saranowa, oraz pp. Walewskiego 
i Kasińskiego.

„Bohaterów" grano w przekładzie wzo­
rowym p. Konrada Rakowskiego.

Alfred, Wysocki.

Słynny proces a n ie ls ki w  M I .  i .
(Lady Jean, a study of the Douglas cause, 

by Poroy Fitzgerald. London).

Ciekawa książka o głośnej swego czasu 
w całej Europie sprawie, żywo przypomina­
jącej proces, jaki niedawno tak blisko nas 
obchodził, dotyczył bowiem jednej ze znako­
mitych rodzin polskich

Warto przyjrzeć się bliżej treści tego 
dzieła.

Kronikarz angielski z XVIII. w. O. K. 
Sharpe zamieszcza następującą notatkę:

„Książę Douglas był bardzo upośledzo­
nego umysłu człowiekiem, próżnym, głupim, 
dziwacznym, porywczym, namiętnym, który 
nie przebaczał nigdy. Miał jednak miłą po­
wierzchowność i w swej młodości bywał u 
dworu, na którym siostra jego lady Jean 
zwracała na siebie powszechną uwagę, była 
bowiem nadzwyczaj piękną i niezrównanej 
słodyczy charakteru. Owa lady Jean była już 
raz przyczyną pojedynku swego brata z lor­
dem Dalkeith.... W kilka lat później, w roku 
1726 zauważano pewien rodzaj f l i r t u  po­
między nią a jednym z jej kuzynów, niejakim 
kapitanem Ker; książę, który był tak zazdro­
sny o swoją siostrę, jak gdyby była jego 
żoną, a który może wyobraził sobie, że ona 
rzuci hańbę na rodzinę, postanowił zgłębić 
sprawę. Śledził więc młodzieńca pewnego 
wieczoru, w przeddzień wyjazdu Kera z zamku 
Douglasów, a ujrzawszy go wchodzącego do 
buduaru lady Jean w celu pożegnania jej, 
uniesiony szatańską wściekłością, zamordował 
go sztyletem".

W dwadzieścia lat po wypadku, przez 
kronikarza zanotowanym, w 1746 r. lady Jean 
Douglas liczyła blisko lat pięćdziesiąt, przy­
szła bowiem na świat 17 marca 1698 r. Lata 
jednak przechodziły po niej w sposób cudo­
wny, bez śladu, nie ujmując jej nic z jej 
„słodyczy i piękności". Wszystkie świadectwa 
współczesnych zgadzają się w tern, że wy­
glądała ona wówczas na lat trzydzieści zale­
dwie. Pozostała taką pełną uroku i wdzięku 
kobietą, jaką przedstawiają ją  liczne jej por­
trety: wysokiego wzrostu, szczupłą, o prze­
dziwnie wykwintnych kształtach i królew­
skiej postawie, ze wspaniałem czołem, bardzo 
otwartem pod zwojami blond włosów, z pie­
szczącym uśmiechem na ślicznie wykrojonych 
ustach i wielkiemi, ciemnemi oczami o pro- 
miennem, głębokiem spojrzeniu.

Mówiono o niej powszechnie, że jest 
cnotliwa, pobożna, miłosierna bez ostentacyi; 
ktokolwiek na nią spojrzał, musiał ją  uwiel­
biać. — A jednak nie wychodziła zatnąż. 
Zdarzały się jej wszakże świetne nawet par- 
tye; ubiegali się o jej rękę książęta Hamil­
ton, Ruccleugh i d’Athole, hrabiowie Hope- 
town, Aberdeen, Panmure i inni; ale zawsze 
albo ona odmawiała, albo rozmaite przeszkody 
stawały na drodze projektowanym związkom.

Skończyło się na tern, że lady Jean za­
mieszkała samotnie, w małym domku w oko­
licach Edymburga i żyła w wielkiem ubó­
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stwie. Nie miała bowiem nigdy osobistego 
majątku, a brat jej, który pogodził się z nią 
był wprawdzie po tragicznym zgonie kapita­
na Ker, na nowo się z nią poróżnił.

Brat ten także nie był żonaty. Stawał 
się coraz bardziej ponurym i podejrzliwym ; 
żył zamknięty w swoim zamku, jedynie w 
towarzystwie służących, a wreszcie wpadł zu­
pełnie pod wpływ jednego z nich, nikcze­
mnego łotra, uazwiskiem Stoekbrigg, który, 
być może za namową innych krewnych swe­
go pana. do reszty go rozdrażnił przeciw sio­
strze. Zupełną sprzeczność charakterów brata 
i siostry wzmagała jeszcze różnica przoko- 
nań: książę, gorliwy prezbiteryanin był cał­
kowicie oddany domowi hanowerskiemu, (orań- 
skiemu), gdy przeciwnie siostra coraz silniej 
ujawniała sympatye „jakobickie“ i katolickie. 
Jakobitami, jak wiadomo, zwano podówczas 
stronników strąconego z tronu króla angiel­
skiego Jakóba II. i syna jego Jakóba III. 
To sprawiło, że lord Douglas, jakkolwiek 
przyznawał, że siostra jego jest jedną z „naj­
cnotliwszych kobiet na świecie“, cofnął jej 
wszelkie dotychczasowe subsydya pieniężne, 
wydziedziczył ją  formalnie i oświadczył, że 
więcej o niej słyszeć nie chce.

Pomimo woli jednak musiał o niej u- 
słyszeć w ostatnich miesiącach 1746 r. a 
można wyobrazić sobie, w jaką wpaść mu­
siał wściekłość, gdy mu doniesiono, że lady 
Jean, mająca podówczas przeszło lat czter­
dzieści ośrn, wyszła za mąż. Poślubiła ona 
tajemnie dnia 4 sierpnia starego oficera ja- 
kobiekiego, który powrócił do Szkoeyi po 
dwudziestu latach wygnania, pułkownika Joh­
na Stewarta Grandtully. Pułkownik pochodził 
wprawdzie ze znakomitego rodu; wiadomą 
też było rzeczą, że znał lady Jean od dzie­
ciństwa i zawsze się w niej kochał. Lecz 
był równik biedny jak ona, a w czasie swego 
wygnania pozyskał sobie fatalną opinie gra­
cza i natarczywego petenta o pożyczki. To 
też przez czas dłuższy po ślubie, lady Jean 
nie przyznawała się, iż Stewart jest jej mę­
żem. Zresztą po tym ślubie emigrowała ona 
wraz z mężem na kontynent.

Mieszkali zrazu w Hadze, gdzie, jak 
wszędzie, lady Jean budziła zachwyt i miło- 
śne zapały młodych i starych. Nie odpowia­
dała im ona wzajemnością, są jednak pewne 
poszlaki, że nie obeszło się bez pożyczek pie­
niężnych, niezbędnych do utrzymania otwar­
tego i świetnego domu. Z Hagi Stewartowie 
przesiedlili się do Utrechtu, następnie cło 
Akwizgranu, gdzie mieszkali cały rok pra­
wie. W tem to właśnie mieście lady Jean, 
która dotychczas przedstawiała pułkownika 
Stewarta jako swego marszałka dworu, była 
zmuszona przyznać, że on jest jej mężem. 
Okazało się, że była w stanie błogosławio­
nym. Zrazu usiłowała ukryć to, nosząc su­
knie szerokie i płaszcz ogromny, lecz wkrót­
ce i to nie wystarczyło. Ezecz stała się 
jawną.

Wobec perspektywy nowych, czekają­
cych ją wydatków, lady Jean zdecydowała 
się na korną prośbę do brata o pomoc. Ksią­
żę, zawsze pod wpływem swego kamerdyne­
ra, odpowiedział ostro, że siostra jego za­
warłszy podobne małżeństwo, nie zasługuje 
na żadne względy i że wreszcie jej spodzie­
wane macierzyństwo nie mogło być jak tylko 
nędzną komedyą.

Wówczas Stewartowie, pozbawieni wszel­
kich środków, strasznie zadłużeni, nie będąc 
już w stanie ponosić kosztów drogiego życia 
w Akwizgranie, musieli zdecydować się prze­
nieść do innej miejscowości, mniej wykwin­
tnej, gdzieby można było taniej się utrzymać. 
Za poradą jednej z akwizgrańskich przyja­
ciółek wyjechali w końcu maja 1748 do Reims 
i zamieszkali tain, bardzo skromnie, u pewnej 
staruszki, pani A ndrieui, właścielki doinu. 
Przebyli tam miesiąc w zupełnym spokoju i 
byliby może dłużej pozostali, gdyby nie to, 
że owa pani A ndrieui zatrwożyła ich mó­
wiąc, że lekarze w Reims są zupełnymi igno­
rantami, którzy ją  samą w podobnych okoli­
cznościach przyprawili o ciężką chorobę. 
W pierwszych tedy dniach lipca, gdy termin 
słabości lady Jean się zbliżał, Stewartowie 
zdecydowali się wyjechać do Paryża, pomi­
mo zupełnego braku środków' rnateryalnych. 
Pozostawili w Reims służbę i większą część 
swoich rzeczy, obiecując powrócić jak naj­
rychlej.

W Paryżu zamieszkali z początku w ho­
telu de Ckalons, na przedmieściu Saint-Ger- 
m ain; ale pozostali tam zaledwie dni kilka, 
gdyż dano im pokój, w którym mieszkać nie 
było można. Następnie zamieszkali u jakiejś 
pani Lebrun, zapewne trudniącej się poło­
żnictwem i tam to właśnie w nocy z 10 na 
11 lipca, w obecności lekarza, nazwiskiem 
Delamarre, lady Jean urodziła — bliźnięta, 
dwu chłopców. W parę dni później jej po­
kojowa, która sama tylko towarzyszyła swym 
państwu do Paryża, pisała do innych służą­
cych, pozostałych w Reims, że „bliźniaczki, 
wyglądają jak amorki, lecz młodszy był 
tak drobny i słaby, że lekarz zalecił natych­
miast oddać go do mamki, na wieś“.

W miesiąc później lady Jean z mężem 
powróciła do Reims ze starszym synkiem. 
Odprawiono uroczyste chrzciny. Chrzcił ksiądz

katolicki w kościele św. Jakóba; rodzicami Lewitz (konserwatysta), domagającym sie zni 
chrzestnymi, przez prokuracyę, były dwie zna- żenią podatku od cukru na 10 marek, 
komite osobistości szkockie: lord Orawford i 
lady Lothian, wierni w przyjaźni dla lady
Jean. Lord Orawford podjął się nawet zwia­
stować księciu Douglasowi przyjście na świat 
dwu jego siostrzeńców. Lecz książę odpowie­
dział stanowczo, że całą tę historyę macie­
rzyństwa siostry uważa za oszustwo i że gdy­
by ona ośmieliła sio jeszcze kiedykolwiek 
udawać się do niego, cofnie jej nawet wy­
płacaną dotychczas marną zapomogę, wyno­
szącą zaledwie paręset funtów. A tymczasem 
Stewartowie nie mieli już co jeść. Musifli 
skrócić swój pobyt w Reims, odebrać dzie­
cko, oddane mamce i odjechać do Anglii, 
gdzie przyjaciele obiecywali zająć się ich 
losem. (D. c. n.)

i  POCZTA.

* Na podstawie przedłożonych protoko­
łów obrad i uchwał komitetów i zgromadzeń 
przedwyborczych, Rada Narodowa na posie­
dzeniu z dnia 23 b. m. zatwierdziła nastę­
pujące k a n d y d a t u r y  n a  p o s ł ó w  do 
S ej  m u z k u r y i g m i n  w i ej s k i c i) : !. na 
powiat borszczowski Tadeusza Czarkowskiego- 
Golejewskiego, 2. na pow. buczacki dr. Hen­
ryka Stanisława hr. Badeniego z Koropca, 
3. na pow. drohohyeki: Franciszka hr. Za­
moyskiego, inż. górniczego z Borysławia, 4. 
na pow. czortkowski: Artura Cieleckiego, pre­
zesa Tow. Kółek rolniczych, 5. na pow. bo 
rodeński: Antoniego Theodorowicza marsz, 
pow., 6. na pow. kamionecki: JE . Stanisła­
wa hr. Badeniego Marszałka kraj., 7. na 
pow. kałuski: dr. Adolfa Wursta lekarza w 
Kałuszu, 8. na pow. rohatyński: Klemensa 
hr. Dzieduszyckiego wł. dóbr, 9. na powiat 
przem yski: ks. Władysława Sapiehy z Kra­
siczyna, 10. na pow. tarnopolski: Juliusza 
hr. Korytowskiego marsz, pow., 11. na pow. 
trem bowelski: Jerzego hr. Baworowskiego 
marsz, pow., 12. na pow. zaleszczyeki: Ta­
deusza Cieńskiego marsz. pow.

Sekretarz stanu Stengel przemawiał za 
konwencyą. W sprawie obniżenia podatku od 
cukru oświadczył, że rząd na to się zgodzi i 
przedłoży w jednein z najbliższych lat odno­
śny projekt, ale pod warunkiem, że na innej 
drodze znajdzie pokrycie za ubytek tego do­
chodu.

P. hr. Sehwerin oświadczył, że tylko 
pod tym warunkiem będzie głosował za kon- 
wencyą, jeśli daną mu będzie gwaraneya, że 
rząd od 1 kwietnia b. r. zniży podatek od 
cukru na 10 marek.

P. Goetz (centrum) przemawiał w tym 
samym duchu i przyłączył się do wniosku 
hr. Sehwerina.

P. Grabski ubolewał, że rząd wniósł 
tak późno swe przedłożenie. Robi to takie 
wrażenie, jakby rząd krok za krokiem szedł 
za rządem rossyjskim. Mówca oświadcza się 
za, wnioskiem hr. Sehwerina.

Po dalszej dyskusyi ustawTę o konwen- 
cyi i wniosek hr. Sehwerina przekazano ko- 
misyi.

== Zwołane na wczoraj posiedzenie 
s k u p c z y n y  s e r b s k i e j  nie przyszło znów 
do skutku z powodu braku kompletu.

=  Prezydent gabinetu rumuńskiego 
S l u r d z a  zapowiedział na konferencyi stron­
nictw przedłożenie ustawy, zakazującej two­
rzenie trustów rolnych, oraz przyznającej od­
szkodowania tym właścicielom ziemskim i 
włościanom, którzy ponieśli szkody podczas 
ostatnich rozruchów agrarnych.

=■= Corr. Wilhelm  donosi: Wczoraj pod 
przewodnictwem Nąjj. Pana odbyła się k o n ­
f e r e n c y a  w o j s k o w a ,  w której wzięli u- 
dział Najd. Areyksiążęta: Leopold Salyator 
i Fryderyk, P. M inister wojny Schonaieh, 
generalny inspektor armii gen. Uexkbtill- 
Gyiienband, gen. br. Aibori, zastępca szefa 
sztabu, generalnego generał-major Langer i 
generalny inspektor konnicy gen. Bruder- 
mann. Konferencya trwała do godz. 1 po 
południu.

=  Niektóre dzienniki wiedeńskie do­
niosły, jakoby Najd. Arcyks. F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d ,  celem poratowania zdrowia, ba­
wił w Davos. Wiadomość ta jest nieprawdzi­
wa. Najd. Arcyksiążę przebywa w St. Mau- 
rice, gdzie bawią także niemiecki i duński 
następcy tronu. Najd. Arcyksiążę cieszy się 
jak najlepszem zdrowiem.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j ­
mu  w ę g i e r s k i e g o  p. Nagyze stronnictwa 
niezawisłości uzasadniał wniosek swój w 
sprawie rewizyi regulaminu i podniósł, że 
jeżeli temu rządowi, który reprezentuje ca­
łokształt aspiracyj narodowych, nie uda się 
przeprowadzić swej woli, to idea narodowa 
tein samem poniesie niepowetowaną szkodę. 
Także hr. Stefan Tisza pragnął przeprowa­
dzić zmianę regulaminu, różnica jednak mię­
dzy jego usiłowaniem a obcenein tkwi wtem, 
że dziś przeprowadzenie woli większości par­
lamentarnej równa się kompletnie z przepro­
wadzeniem interesów narodowych i woli na­
rodu. Mówca przywodzi na pamięć ostatnią 
obstrukcyę Chorwatów i wskazuje na to, że 
według nowej ustawy wyborczej około 20 
socyalistów może wejść do Sejmu, a oni z 
powodu swego międzynarodowego systemu 
destrukcyjnego nie będą mieli zmysłu dla 
aspiracyj narodowych. Mówca prosi w koń­
cu, aby wniosek jego stanął na porządku 
dziennym celem obrad merytorycznych.

Izba w tym duchu uchwala, przeciw 
głosom dysydentów, posłów t. zw. narodowo­
ściowych i dzikich.

Prezydent oznajmia, że wniosek ten 
umieści później na porządku dziennym. Na­
stępnie Izba przystąpiła do rozprawy szcze­
gółowej nad kontyngentem rekruta.

Po krótkiej dyskusyi, ustawę o kontyn­
gencie rekruta przyjęto.

=  Przy onegdajszych wyborach w 
pszczyrisko-rybnickiem w miejsce ks. Sko­
wrońskiego, który złożył mandat, otrzymał 
ks. Józef Wajda, kandydat polski, 13.829 
głosów; ks. Bojdoł, kandydat centrowy, 2922 
głosów; kandydat rządowy dostał 4847 gb, 
socyalista 308 gł.

Wybrany zatem został ks. Józef Wajda, 
kandydat polski.

=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  obradował wczoraj nad" konwencyą 
brukselską i nad wnioskiem hr. Schwerina-

Eraków, 25 stycznia. (Teł. pry w.). Ko- 
misya drożyźniana Rady miejskiej uchwaliła 
otworzyć w dwóch punktach miasta jatki 
miejskie dla sprzedaży mięsa po cenach przez 
magistrat ustanowionych. Również uchwalo­
no wnieść do Rządu i do Koła polskiego pe- 
tycyę w sprawie zmiany § 51 ustawy prze­
mysłowej w kierunku ułatwienia gminom 
oznaczania taks na artykuły żywności. W re­
szcie uchwalono wdrożyć akcyę celem zało­
żenia w Krakowie i Lwowie dwu piekarń 
wzorowych, połączonych z kursami piekar­
skimi. W tej sprawie polecono magistratowi 
odnieść się do Wydziału krajowego i do 
Rządu.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 25 stycznia. Prognoza na 26 

stycznia. W Ga l i e y i  w s c h o d n i e j  i za­
c h o d n i e j :  Pogodnie, słabe wiatry, zimno, 
mgła poranna.

Madryt, 25 stycznia. W senacie przed­
łożył minister sprawiedliwości projekt usta­
wy, skierowanej przeciw zamachom anarchi­
stycznym. Ustawa zezwala na bardzo ścisłą 
kontrolę pism anarchistycznych, zamykanie 
klubów i innych lokali zgromadzeń anarchi­
stów i wydalanie przedstawicieli idei anar­
chizmu.

W Izbie deputowanych przedłożył mi­
nister oświaty projekt ustawy o ograniczeniu 
wywozu dzieł sztuki.

Jeden z posłów liberalnych zainterpe- 
lował rząd z powodu, że wczoraj, w dniu 
imienin króla, nieudekorowano ratusza w Bar­
celonie. Między ministrem spraw wewnętrz­
nych a wielu deputowanymi przyszło w tej 
sprawie do żywej wymiany słów, która za­
kończyła się sceną hałaśliwą i gwałtowną.

Bergamo, 25 stycznia. Wczoraj wie­
czorem urwał się w miejscowości Trezzo nad 
Addą kawał ziemi ciężaru mniej więcej 20.000 
kilogramów i spadł na fabrykę, znajdującą 
się nad brzegiem Addy. Jedenaście osób zo­
stało zasypanych. Sześć z nich uratowano, 
jednego człowieka znaleziono zabitego, czte­
rech brak i niema nadziei uratowania ich.

"Wiedeń, 25 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości zamia­
nował sekretarzami sądowymi adjunktów: 
Nikodema P a l e c z n e g o  w Oświęcimiu dla 
Tarnowa; Władysława B a r t m a ń s k i e g o  
w Jaśle dla Tarnowa; Józefa O h a l c a r z a  
w Tarnowie; Konrada C z e r n e c k i e g o  w 
Krakowie, Leona P r e i s  s a w Gorlicach i 
dr. Józefa Mi e r  o szo  w s k i eg o  w Pod­
górzu.

Wiedeń, 25 stycznia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Prezydent Najwyższego Trybunału są­
dowego i kasacyjnego zamianował adjunkta 
przy tym Trybunale, Tadeusza Ł u c z a k  o w- 
s k i  ego,  sekretarzem, a przydzielonego tam 
adjunkta sądowego, dr. Juliana R o m a ń ­
c z u k a ,  adjunktera przy Trybunale.

Wiedeń, 25 stycznia. P. M inister spra­
wiedliwości przeniósł notaryuszy Michała S a ­
w i c k i e g o  z Halicza do Złoczowa, a Leona 
H u z a r a  z Peczeniżyna do Halicza.

Budapeszt, 25 stycznia. Dyssydenci 
ogłaszają komunikat z oświadczeniem., że za­
niechali dalszej dyskusyi nad kontyngentem 
rekruta dlatego, że dano im przyrzeczenie, 
że podczas feryj zwołaną będzie konferencya 
wszystkich stronnictw w sprawie rewizyi re­
gulaminu, co do której zastrzegają sobie zu­
pełnie wolną rękę.

Berlin, 25 stycznia. Bank państwowy 
zniża w dniem dzisiejszym dyskont na 6 prc., 
stopę procentową lombardów na 7 prc.

Paryż, 25 stycznia. Gała prasa oma­
wia szczegółowo wczorajszą mowę Delcassego, 
uważając ją  za główne wydarzenie podczas 
wczorajszej dyskusyi marokkańskiej. W ię­
kszość pism ostro ją  potępia.

Lizbona, 25 stycznia. Nie dokonano 
żadnego nowego aresztowania. Rząd jest prze- 
konan3r, iż spokój jest zapewniony. Kilka grup 
zamierzało urządzić zaburzenia, aby rządowi 
sprawić kłopoty i nie dopuścić do zwołania 
kolegiów wyborczych. Miasto wygląda obe­
cnie jak zwykle.

Lizbona, 25 stycznia. Pogłoska o uwię­
zieniu komendanta i załogi twierdzy lizboń­
skiej jest zmyślona. Gałe wojsko cieszy się 
zupełnem zaufaniem rządu.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Bossyi.

Warszawa, 25 stycznia. (Tel. p r y w ) .  
K ury er Warszawski zaprzecza wiadomości 
Słowa  o przyznaniu funduszu na otwarcie 
osobnego Uniwersytetu polskiego w War­
szawie.

Warszawa, 25 stycznia, ( le i. pryw.). 
Odbyło się likwidacyjne zebranie Polskiej 
Macierzy Szkolnej. Po zagajeniu przemawiał 
mecenas Osuchowski jako prezes zarządu, a 
zakończył słowami: „Nie żegnajmy się, lecz 
powiedzmy sobie: Do widzenia się na polu 
wspólnej pracy11!

Uchwalono pozostały majątek Macierzy 
przeznaczyć na cele oświaty i kultury.

Zebranie likwidacyjne Macierzy w Ka­
liszu, Lublinie i Myszkowie również prze­
znaczyły swoje majątki na miejscowe cele 
kulturalne i oświatowe.

Z powodu zawieszenia Macierzy inspe­
ktor szkół poczynił w swoim czasie starania 
o wyznaczenie dodatkowego funduszu 2180 
rubli na wieczorne kursy dla byłych uczniów 
szkół Macierzy. Obecnie władze z tego po­
wodu zapytały, czy jest pewność, że nastąpi 
zwrot nastroju społeczeństwa polskiego w 
sprawie szkolnej.

Ł ó d ź , 25 stycznia. (Pet. A g ) .  Z po­
wodu obniżenia płac przez związek fabry­
kantów jedwabiu robotney zastrejkowali. Fa­
bryki należące do związku są zamknięte.

Ł ódź, 25 stycznia, ( le i .  p ryw ). Pięć 
fabryk wstążek zamknięto skutkiem ciągłych 
nieporozumień między robotnikami a zarzą­
dem. 420 osób pozostało bez chleba. Z tegoż 
powodu zamknięto fabrykę Frydmana. W 7 
fabrykach ograniczono pracę, zmniejszono 
płacę lub zawiadomiono robotników, że z po­
wodu braku zamówień będą one zamknięte 
za dwa tygodnie.

Kijów, 25 stycznia. (Tel. pryw .) Dzien­
n ik  Kijowski skazano na karę 150 rubli. Od 
września r. z. pismo to ulega karze po raz 
trzeci.

Wilno, 25 stycznia. Odbywający się tu 
zjazd przemysłowców drzewnych z krajów pół­
nocno-zachodniego postanowił zaproponować 
budowę portu w Jurborku (nad Niemnem, 
blisko granicy pruskiej), aby zapobiedz wpły­
waniu na ceny przez targ w Kłajpedzie.

Eiszyniów, 25 stycznia. (Tel. p ryw ). 
Zgromadzenie szlachty przyłączyło się do 
uchwały miasta i ziemstwa w sprawie prze­
niesienia z Puław do Kiszyniowa Instytutu 
agronomicznego.

Petersburg, 25 stycznia. (Tel. pryw ). 
Władze zamknęły pisma Nowy Wiek i Sie- 
wodnia.

Sebastopol, 25 stycznia. (P. Ag.) Po­
łączenie telegrafem bez drutu między Seba- 
stopolem a Odessą dla potrzeb zarządu, m a­
rynarki dało pomyślne wyniki.

Petersburg, 25 stycznia. (A . P.) Z po­
wodu ciągłego napływu listów kredytowych 
do kas banku państwowego postanowiono 
wycofać z obiegu listy na sumę 30 milio­
nów rubli. Ponieważ ubiegłej jesieni na po­
trzeby kampanii zbożoweji wypuszczono ogó­
łem 160 milionów rubli listów kredytowych, 
z czego 110 milionów wycofano już z obie­
gu, obecnie po umorzeniu dalszych 30 mi­
lionów pozostanie jeszcze w obiegu 20 mi­
lionów.

Petersburg, 25 stycznia. (Tel. pryw ). 
Teslenko przygotowuje skargę kasacyjna w 
procesie o odezwę wyborską.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  E r e e h o w l e e k L



NADESŁANE.

Dr. Alfred Burzyński,
specyalista chorób ocznych i  operator, 
Lwów, ni. Teatralna 7 (napizeeiw Katedry).
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Do najęcia 
n i*  A s n y k a .

na II. piętrzę: 5 lub 6 pokoi, przedpokój, 
pokój dla służby, kuchaia, łazienka, balkon.

Elektryczne urządzenie.
1 pokój kawalerski z osobnym wchodem.

Bliższa wiadomość na I. piętrze 
Nr. drzwi 5 od godziny 4—6 po poł. lub 
w Redakcyi „Gazety Lwowskiej44 od 
godz. 12—4.

n i  ■ m ia s to w e  i  p o d r ó ż n e
W 51 f  91  A  oraz Kolje i Kołnierze
i  f i l  |  |  g% podług najnowszycŁ fasonów — poleca
™ ® * *  M i G  \Z Y N  F U T E P .

IS ra e ś  M ir  s y w y c k
L w ów , A kadem icka 8 (obok WP. Szayera). 

Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wyko­
nanie staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo 

i opłatnie.

Jako korzystną lokację kapitału
polecamy

4% Obligacje funduszu propinacyjnegc,
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m, Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom Mniowy i iantor wymiany
S o k a l  I Ł i i l . e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Utrzymuje na składzie
szasopLsnsa zagran iczne

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
ilt, Journal p tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, L© Theatre, Les Arta, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, U Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), No woje 
Wremia, Rus.' Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazina, 
Wide World Magazine, GasseTs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Bat.

S o k o ł o m M e g o
Biuro dzienników, czasopisra i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmasia 9.

O grom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administraeyi 

naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25 stycznia 1908.

Hotel George’a.
PP. H. Prek z Liska, St. Ostaszewski 

z Klimkówki, K. Yreeels z Jasła, A. Tho­
mas z Wiednia.

Hotel Europejski.
PP. hr. St. Piniński z Grzęty, Z. 

Dyakowski z Rossyi, J. Dziedzijewski z Ros­
syi, dr. M. Hlibowicki z W iednia, dr. B. 
Obfidowicz z Tarnopola, G. M uhlner z Do- 
lobowa.

C E I I I S
lwowski ej l : by  Handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 26 stycznia. płacij żądają

waluty koron.
I .  Akcye za sztukę. K h K h

Banku hip gal. po 200 zł.(400 kor.) 565 — 575 —
Banku gai. dla handlu i przem.

po zŁ 200 (400 kor.) . . . . 90 - 100 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) '•68 - 575 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . Ot O 1 400 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zi. (400 kor.) 

I I .  L isty  zastawne za 100 kor. ©

400 - 410 -

Banku h. g. 5 nr. w. a. wyl. z 10 pr. ta 109 60 110 30
„ „ „ 4% pr. „ los w 50 1. 99 - 99 70
:  „ „ 4 pro. „601. po 200*. o 94 30 95 -

kraj 4'-„ pr. „ los w 51 1. GS' ICO 50 1.01 20r „ 4 pr. „ los w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

-S
Cs 94 70 95 40

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. & 87 50 — —

los w 41% l a t .......................... PJ 97 50 — _.
4 pr. los w 56 lat-..................... PS 94 70 95 40

I I I .  Ofeiigi za 100 kor. o
&

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. pj 98 10 98 80
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. b pr. (2 em.)

JA 101 - 101 70
— — — —

n r. 4% pr. (3 em.) W 99 50 100 20
„ » 4 pr. (4 em.) ę; 94 - 94 70

Kol. lckaino dtto 4 p r................... 84 - 94 70
Potyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 05 — 95 70
Pożyczka ra Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .
93 - 92 70
93 - 93 70

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 96 - 105 -

V. M onety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 32 11 40
20 1 'ra n só w k a ................................ 19 06 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 — 353 -

„ papierowych 351 50 253 50
100 marek niemieckich . . . . 117 40 118 10

K a r s  g i e ł d y  w i e d t e t ó s M e j „
Dnia 23 stycznia 1908.

A. Oyólny d łn a  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  96 80
siyczeń-lip iec........................................... 96-90

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp if lń ........................................... 88-85
kw ieJB ń-rażdzkrnik . . . . .  98-85

00 10 
9710

99 05

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. — — —■—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-50 155-50
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 210-— 214- —
„ „ 1864 po 100 zł. . . 263'— 2 6 7 --
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 6 3 --  267--

L istyzast. domen państ.po 120zł.5pr. 291" -  293-—

B . B in g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... '115-85 116 05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 96’90 97-10

C. OM igacyc kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za i 00 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5l;i p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ....................

97-10 

114-— 

463-50 

120-45 

96-55

96-90

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta -za 300 zł. 5 pr. 105-8-5

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  119-40
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ...................................... 97-59
Kol. Czeskiej emis3. z r. 1885 za 400

kor. 4 pr..............................................  87-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro....................................... 97-70
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r .) ............................97-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. 97-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda ein.

z r. 1888, 4 pre................................. 98- -
Kol. nółnoenaj ces. Ferdynanda am.

z r. 1891, 4 pro....................................... 97-70
Kol. północnej ces. Ferdynanda om.

z r. 1898, 4 pre................................. 97 70
Kol. północnej cen. Ferdynanda em.

z r. 1904, i  pre. 97-60
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r.....................................................96-95
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 87 25
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiei z roku

1394 4 pr........................ '. . . . 96.85 97.85
Kol. Arcyks. Rudolfa (tGizkajiuner- 

gut) za 400 marek 4 pr. . , . 113-50 —•—
S>. B ł t j  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—
„ w wal. kor, 4 pr. 93*55 93 f5

„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 150-— 154-—
„ ooź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 195— 199- —
/ % „ „ 50 zł. f i 00 kor.) 194-65 198-65

9810 

115- —

466-50

121-45

97-55

97-90

120-40

98-50 

98-40 

98-70 

98-75 

98-85 

98-50 

9870 

98-70 

98-80

97-45
98-25

Koronowa waluta. pracą

E . O bligacje  indom nisacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 94- -
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . .  9365

F . In n e  publiczne pożyczki.

?r-los
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal, obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. śerb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. erem. koi. za 400 frank.

102-75

9550

101-10
95-10
97-90

żądają

9 5 -  
94-65

103-75

96-50

10210
96-10
98-90

93-50 94-25

105-50
187-20

111-50
183-20

95-10 95-80
280-50 286-50
275 — 28 L- —
101-60 10260

9 6 - - 9 7 - -
110 —
9 9 - - 99-70
94-50 95-50
94-10 95-10
9-7-50 98-50
97-85 98-85

100-10

70OO

89-65 100-65
9 4 - - 9 5 - -
98 20 99-20
9o-30 93-30

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4% pr. - - - - -  —•-
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ cbl. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków, zakŁ kred. ziem. los 5 pr.
n n n n -*i ^ P* *

Gal. akc. b. hip. 10 pr. orem. los 5 pr.
„ „ „ ,, los 50 I. 4‘Z, pr. .* .
„ „ „ » <50 1. 4 pr. . .

Gal. To w. kred. ziem. 4- pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicy! JUodoraeryi 
4%  pr. 51% l»t zwrotne . . - 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 43/s p r.......................

Banku kr. łouy 57% 1. z%200 k. 4 pr.
Anctro-wgg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ „* „ 50 l a t  w. k. 4 pr.

H . OblSgacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 *ł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. 13.1-50 J.13-—

Tow. żegl. par. po Dun. uim. r. 1886 pr. 112-— 113-—
Lolej Lwow-Cżern.-Jassy z r. 3.Ź84

za 300 zł.......................' ...................... 89-55 90-55
Kolej Lwów-Ozera. z r. 1884 z* 300

zł. 4 p r......................................  . . 86-20 97-20
Gał. koi. lok. wschód. za 100 zł. 4 pr. —•—
Węg. gał. kol. om. 1870 za 200 zł. 5 p.r. 101-50 102-50 

„ „ „ „ 1890 ip r .  93-75

J ,  L osy (aa sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . . 22 80 24-80
Zatóad kred. dla handl. i orzom.100 zł. 458-— 4b8'— 
Clary 40 zł. m. k. . . *. v . . . 156-50 162-50
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 98- - ..............•—
Losy miasta Krakowa 20 . . . 97 75 103-75
Pożyczka miasta Lubiany 20 . . 65-— 71- —

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k................................... 190-— 195’—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 52 50 54 50
Czerw-, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29’75 3L75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 66-— 70-—
Salina 40 zł. m. k................................. 231"— 241-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 110-— —

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 300-25 30125 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3415-— 3425-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 639-25 640-25 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 769-25 770 25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 568--- 572-—
Galie, banku hip. 200 zł.....................  567-— 569-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 95-— 102-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 4 L5'75 416 75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1777-— 1787 -  
„ Związku ( (jnionoank) 200 zł. 545'— 549 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238’— 238"50 
Zm iosteńska banka 100 zł. . . . 238‘— 240'—

L . .Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420-— 460-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 424-—

Kolei. półn. ces. .Ferd. 1000 zł. mk. 5300-— 5330 — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 416-— 426- — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 569'— 570 — 
„ Lwów - KieD-arów- Jaworów lok.
400 kor.................................................. 365-— 375 --

A.ustr. Tow.żegl.naDunaju 500zł.m k. 1014-— 1020 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 727-— 729-— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 550-— 558 50 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 602-90 603 90 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2120-— 2438 —
Sehodniey 500 kor..................................... 492-— 502 —
Tirc-ek. zarz. tytoniów. 500 franków 412-— 414 — 
TriM L lew. kop. węgla 70 ał. . . 278—  285 —

ST. f  8 l i l  *,
Berlin za 100 siarek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5ł/* pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Viłoskie b a n k i ...........................
Francuskie b a n k i .....................
S.wrajosa-skia baa&i . . . . .

O. W a l i t
Dukat cesarski . . .
Auatr.-weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -f ra n k iw k a ................................
2 0 -m ark ó w k a ................................
Sossyjski półimpei-yał . . . .
Niem. banknoty za ICO marek .
Włoskie banknoty za 100 lir. .
R u b la ...............................................

240 87'/, 241.-10
95-70 95 85

117-62% 137-82%
95-87% 95'87%

95-55 85-70

11-35 11-39

19-13 19-15
23-50 33-56

117 55 117-75
95-70 9 6 -

2-5.1% 3-52%

r-eW«rASłVt -.yr»»łVt̂rw .'Tzs* .V '-*■ MMH -iim»asnMwŵJie<w»WMWŁ>i. -junna

Licytacye.
L. ez. E. 702/7 (6) (587 3 - 3 )

Na żądanie Estery Gróbel odbędzie się 
dnia 27 lutego 1908 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 licytaeya realności objętej wlil. 20 
ks. gr. gm. Winniki wraz z przznależnościa- 
mi, składającemi się ze sztachet.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 3960 kor., przy­
należności zaś na 66 kor.

Najniższa cena wynosi 2684 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 20 grudnia 1907.

L. ez. E. XVII. 2335'7 (11) (552 3 - 3 )
Na żądanie Ealika Landesa i Elki Lan- 

des zam. Wolken zamieszkałych we Lwowie 
Stary Rynek 5 odbędzie się dnia 2 marca 
1908 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w sali II. licytaeya nale­
żącej do Maksa vel Meilecha Nassa 1/6 czę­
ści realności lk. 189% we Lwowie przy ul. 
Żółkiewskiej 1. orj. 11 położonej whl. 99 Dz. 
III. ks. gr. m. Lwowa objętej, składającej 
się z domu dwupiątrowego, budynku parte­
rowego, budynku jednopiątrowego, jednopią- 
trowej oficyny i z parceli bud. 1 2883 o po­
wierzchni 442 m.2 wraz z przynależnośeiami, 
opisaneini w protokole z 2 października 1906.

Jedna szósta część nieruchomości wysta­
wiona na licytację jest ocenioną na 5164 
kor. 69 hal., przynależności zaś na 238 kor. 
10 hal.

Najniższa cena wynosi 2701 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­

chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XViL

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 6 stycznia 1908.

L. ez. E. 504/7 (5) (603 2 - 3 )
Na żądanie Samuela Lille w Tarnopolu 

odbędzie się dnia 26 lutego 1908 o godz. 
8 przed południem w sądzie obwodowym w 
Tarnopolu w sali Nr. 22 licytaeya majętności 
Prosowee objętej wyk. hip. 1. 317 ksiąg gr. 
e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu dla

większych posiadłości, a składającej się z par­
celi budowlanej 1. kat 3/1 wraz z domem 
mieszkalnym stodołą ze stajnią i szopą i 
z parceli ogrodowej 1. kat. 5 obszaru prze­
szło półtora hektara mającej wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z koni, bydła 
rogatego, sprzętów gospodarczych, zapasów 
słomy i siana.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 7751 kor.., przynależności 
zaś na 1204 kor.

Najniższa cena wynosi 5970 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaeonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy
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sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia BI grudnia 1907.

L. ce. E. 660/7 (5) (617 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Jarosławiu zastąpionego przez adwokata 
dra Eeipera odbędzie się dnia 5 lutego 1908 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 lieytacya 
całej realności whl. 21 ks. gr. gm. Kobyl­
nica ruska Leiby i Siissli Hellmanów wła­
snej, realności whl. 127, 423 i 518 oraz 1,8 
części realności whl. 147 ks. gr. gm. kat. 
Kobylnica ruska Leiby Hellmana własnych, 
realności whl. 882 i 1/2 realności whl. 615 
ks. gr. gm. kat. Kobylnica ruska Włodzimie­
rza Mieewskiego własnych oraz realności 
whl. 622 ks. gr. gm. kat. Kobylnica ruska 
Stefana Dumy własnej, wraz z przynależy- 
tościami.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na:
1) whl. 21 na 6330 kor., zaś przyn. 260 kor.
2) „ 127 ,. 2380 „
3) „ 423 „ 1510 „
4) „ 513 „ 290 „
5) „ 382 „ 6300 „
6) „ 622 „ 1050 „ „ „ 120 kor.
7) 1/S część whl. 147 na 791 kor. 25 hal. 
zaś przyn. 32 kor. 65 hal., 8) 1/2 whl. 615 
na 650 kor. zaś przyn. 100 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 21 kwotę 4393 kor. 40 hal., whl. 127 
kwotę 1553 kor. 40 hal., whl. 423 kwotę 
1006 kor. 67 hal., whl. 513 kwotę 193 kor. 
25 hal., whl. 382 kwotę 4200 kor., whl. 622 
kwotę 713 kor. 25 hal., połowy whl. 615 
kwotę 500 kor., 1/8 części whl. 147 kwotę 
548 kor. S8 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna przejrzeć w niżej wymie­
nionym sądzie biuro Nr. 14.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 21 grudnia 1907.

(591 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe tylko w dnie powszednte) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 dc 8.'
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 27 stycznia 1908 od 10 do 12 
godz.: towary korzenne, meble i kółka 
do butów.

Wtorek 28 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Środa 29 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, fortepian.

Czwartek 30 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino.

Piątek 31 stycznia£1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino i towary galanteryjne. 

Sobota 1 lutego 1908 od 4 do 8 godz.: me­
ble, sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów-, dnia 20 stycznia 1908.

L. 167.226/YI1. c. (592 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Colem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli regulacyj- 
nyhh na Skawie od ujścia do Wisły km. 
0.00 do Trzebieńczyc km. 8.280 zatwierdzo­
nych w myśl ustawy z 18 września 1901 
dz. u. kr. Nr. 103 przez Komisyę regulacyi 
rzek w Galicyi uchwałą z 11 czerwca 1904, 
a mających się wykonać w ciągu dalszym 
we własnym zarządzie w latach 1908, 1909 
i 1910 odbędzie się dnia 17 lutego 1908 o 
godzinie 12 w południe rozprawa ofertowa 
w biurze c. k. Kierownictwa budowy regu­
lacyi Skawy w Wadowicach.

Ilość potrzebnych materyałów faszyno­
wych wynosi:

1. około 12-o00 m 3 faszyn wiklowych;
2. około 25.000 m s faszyn lasowych;
3. około 380.000 sztuk palików faszy­

nowych ;
których wartość fiskalna wynosi około 

85.000 kor., a których dostawa do budowli 
regulacyjnych ma być uskutecznioną w ter­
minach wyznaczyć się mających przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Skawy w 
Wadowicach.

Powyższa ilość materyałów faszyno­
wych może być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 20% zwię­
kszoną lub zmniejszoną, a przedsiębiorca bę­
dzie obowiązany do tego zastosować się i 
nie może w razie zwiększenia dostawy żą­
dać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja­

kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państwa w 
razie zmiejszonej dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Kierownictwie, gdzie tak­
że do godziny 12 w południe w oznaczonym 
dniu rozprawy mają być wnoszone, oferty, 
sporządzone według przepisanego wzoru, za­
opatrzone marką stemplową na 1 Koronę i 
we wadyum 4.000 K. w gotówce lub w pu- 
pilarnych papierach wartościowych.

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy nie będą wcale przyjęte; oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie opatrzo­
ne stemplem, lub we wadyum, nie sporzą­
dzone ściśle w sposób przepisany, opiewa­
jące na częściową dostawę, zawierające ró­
żnoraki opust z cen fiskalnych różnych ma­
teryałów, lub zaopatrzone dopiskami, nie bę­
dą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 stycznia 1908,

(Wzór oferty)

Oferta
rej ja  (my) niżej podpisany (i) 

obowiązuję (my) dostarczyć w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Skawy w Wadowicach oznaczyć się mają­
cych materyały faszynowe do budowli regu­
lacyjnych na Skawie od ujścia do Wisły 
km. Ó.000 do Trzebieńczyc km. 8.280 pod 
warunkami podanemi w obwieszczeniu z o- 
p u s t e m .................................(cyframi i słowa­
mi) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki dostawy znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (y)

w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
i Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eięzary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Podwołoczyska, dnia 31 grudnia 1907.

Wadowice, lutego 1907.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1871/7 (4) (649)
24 lutego 1908 przed południem od­

będzie się w biurze Nr. 5 sądu. tutejszego 
lieytacya:

a) realności Iwh. 395;
b) 1/4 lwh. 390;
c) 3/64 z 3 6 whl. 525 gminy Jawcze 

wraz z 1/4 częścią przynależności whl. 390, 
składającą się z 17 drzew owocowych, 6 
szczepów, 80 metrów sztachet starych.

Gena najniższej oferty wynosi ad aj 
266 kor. 66 hal., ad b) wraz z 1/4 przyna­
leżności 435 kor. 32 hal., ad c) 27 koron 
50 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne dokumen­
ta przejrzeć można w sądzie w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 10 grudnia 1907.

L. cz. E. 547/7 (14) (684 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Edgara Aub z Wiednia od­
będzie się dnia 4 lutego 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym lieytacya cegielni Salomona Weiglera 
w Staromiejszczyźnie położonej, a wykazem 
hipot. 1. 1029 i 757 tejże gminy objętej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z wydobytego piasku i oparkanienia.

Giało tabularne whl. 1029 gminy kat. 
Staromiejszczyzna objęte,_ a z pg. 1256/2 
się składające, ocenione jest na 312 kor. 8 
gr., a piasek na niej wydobyty a przynale­
żność stanowiący na 50 kor., ciało zaś ta­
bularne whl. 757 gm. kat. Staromiejszczy­
zna objęte a z pg. 1259 się składające, oce­
nione jest na 3306 kor. 78 gr., oparkanie-
me zaś cegielni na 70 kor.

Najniższa cena wynosi ciała whl. 1029 
gm. kat. Staromiejszczyzna objętego 241 kor. 
40 gr., ciała zaś whl. 757 gminy powyższej 
2251 kor. 18 gr., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

L. cz. E. 987/7 (5) (643 1 - 3 )
Zobowiązany Leibisch Plaskier handlarz 

bydła w Grzymałowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie WP. Bronisława Rozwa­
dowskiego, właściciela dóbr w Turowce za­
stąpionego przez WP. adw. dr. Kazimierza 
Proinińskiego w Tarnopolu odbędzie się dnia 
10 lutego 1908 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze nr. 5:

a).Jlicytacya 1/3 (jednej trzeciej) części 
realności whl. 886 ks. gr. gm. kat. Grzy­
małów objętej a składającej się z pbud. lk. 
201 i doinku na tej parceli stojącego, tu­
dzież

b) lieytacya połowy (1/2) realności 
whl. 1072 ks. gr. gm. kat. Grzymałów ob­
jętej a składającej się z parceli budowlanej 
Ik. 242 i z domu na tej parceli.

Jedna trzecia cześć nieruchomości ad
a) wystawionej na licytacye, jest oceniona 
na 157 kor. 33 hal., a połowa nieruchomo­
ści ad b) wystawionej na licytacyę, jest o- 
ceniona na 2120 kor., przynależności zaś 
na 26 kor.

Powyższe części realności będą osobno 
sprzedane.

Najniższa cena wynosi co do 1/3 części 
nieruchomości ad a) 78 kor. 67 hal., a po­
łowy nieruchomości ad b) 1073 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
! szem zatwierdza a za które przyznaje się 

kwotę 8 K. 43 h. i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie, ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 3 stycznia 1908.

L. cz. E. 2304/7 (4) _ (648)
Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie odbędzie się dnia 10 lutego 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr.} V. lieytacya re­
alności whl. 26 gm. Gzupernosów składają­
cej się z placu budowlanego, stojących tamże 
domu mieszkalnego i budynków gospodar­
czych oraz pól ornych i łąk łącznego ob­
szaru 3 ha. 59 ar. 95 m. kw. wraz z przy­
należnościami, składającemi się z płotu, par­
kanu kamiennego i 30 drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 2000 kor., przynale­
żności zaś na 85 kor.

Najniższa cena wynosi 1390 kor., poni­
żej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. Y.

Takie prawa, wobec których niniej- 
; sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 31 grudnia 1907.

L. cz. E. 1548/7 (6) (653)
Dnia 10 lutego 1908 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego lieytacya a) połowy realności
whl. 254 gm. Uhnów, b) całej realności
whl. 253 gm. Uhnów, c) całej realności
whl. 1057 gm. Uhnów bez przynależności.

Wartość szacunkowa ad a) 500 kor., 
ad b) 3100 kor., ad c) 760 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 333 kor. 32 hal., 
ad b) 2066 kor. 66 hal., ad c) 500 kor. 
66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 18 grudnia 1907.

L. cz. E. 2387 7 (7) (655)
Dnia 11 lutego 1908 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się lieytacya 
połowy realności obj. whl. 262 ks. gr. gm. 
kat. Przewoziec chata, szopa, ogród obszar 
7%  ar. czyli przeszło 1/8 morga wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 233 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 3 stycznia 1908.

L. cz. E. 1373/7 (7) (642)
Na żądanie Dymitra W anata w Bar­

winku odbędzie się dnia 10 lutego 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 lieytacya 1/4 
części realności lwh. 107 w Barwinku skła­
dającej się z parceli bud. wraz ze stojącym 
na niej domem murowanym i w części par­
cel gruntowych, oraz b) 12/42 części nieru­
chomości lwh. 69 w Barwinku złożonej z 
10 parcel gruntowych.

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione na 2074 kor.

Najniższa cena wynosi 1382 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dukla, dnia 19 grudnia 1907.

L cz. E. 1779/7 (4) _ (641 1 - 3 )
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

Zaliczkowego w Brzozowie odbędzie się dnia 
28 lutego 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
lieytacya:

a) realność whl. 163 ks. gr. gm. Brzo­
zów składającej się z pb. 251 obszaru 72
m 2 z budynkiem i pg. 1004/1 ogród ob-

I szaru 3 ar. 48 m 2.;
j b) 3/4 częścA realności whl. 18 ks. gr.
i gm. Brzozów składającej się z pb. 73 ob­

szaru 1 ar. 62 m 3 i pg. 49 ogród obszaru 
4 ar. 10 m 2;

c) 1/8 części realności whl. 39 ks. gr. 
, gm. Brzozów składającej się z pb. 50 ob-
i szaru 72 m 2 z budynkiem;' 
i d) 1/8 części realności whl. 1309 ks.
| gr. gm. Brzozów składającej się z pg. 34
i ogród obszaru 4 ar. 3 m 2;

,Gazeta Lwowska* Nr. 20 z dnia 26 stycznia 1908.



8
części realności ad b) c) d) należą do 

Naftalego Lachmana;
c) realności whl. 1111, 1114, 1115 ks. 

gr. gm. Brzozów, składających się z gruntów 
na Borkówce łącznego obszaru około 13/4 
morgi i 1/4 części realności whl. 111.6 skła­
dającej się z pb. 565 obszaru 1 ar. 22 m~ 
z budynkiem masy spadkowej ś. p. Józefy 
Bacior własnych z przynależnościami..

Nieruchomości wystawione na licytacyę. 
są ocenione ad a) na 720 kor., ad b) na 
2265 kor., ad c) na 250 kor., ad d) na 50 
kor., ad e) na 1706 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 360 kor., 
ad b) 1132 kor. 50 hal., ad c) 125 kor., ad
d) 33 kor. 34 hal., ad c) 1137 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tych nierucho 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie lub cięża­
ry na powyższych nieruchomościach bądź obe- 
cuie już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
eśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 7 stycznia 1908.

L. cz. B. 1034/7 (7) _ (672)
Zobowiązani małol. Jan, Aniela, Stani­

sław i Franciszek Paszkowie do rąk opie­
kuna Wojciecha Malinowskiego w Teodo- 
rówce.

Na żądanie Józefa Salza w Dukli od­
będzie się dnia 21 lutego 1988 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 5 lieytacya 1/3 części nieruchomości 
lwh. 287 gm. Teodorowka objętej złożonej 
z parceli budowlanej i dwóch parcel grun­
towych z wyłączeniem budynku stojącego na 
prbud. 1. 197.

Część nieruchomości wystawiona na li­
cytacyę, jest oceniona na kwotę 746 kor.

Najniższa cena wynosi 477 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 8 stycznia 1908.

L. cz. B. 3691/7 (646)
Na żądanie Abrahama Fiebera odbę­

dzie się dnia 11 lutego 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym,) 
w biurze Nr. 89 w Kosowie lieytacya real­
ności whl. 441 ks. gr. gm. Monastersko ob­
jętej zobowiązanego Wasyla Szwediuka Ny- 
koły własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 3230 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 2154 kor.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 10 stycznia 1908.

< lieytacya 1) realności lwh. 84 gm. Kołaczyce, 
 ̂ 2) 2/4 części realności lwh. 660, 3) 4 6 czę­
ści realności lwh. 661 i 4) 8/14 części re­
alności lwh. 662 gm. Kołaczyce.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione i wartość tychże usta­
loną a to n a :

ad 1) na kwotę 2200 kor. 
ad 2) „ „ 150 „
ad 3) „ „ 12 „ 28 hal.
ad 4) „ „ 2329 „ 29 „
Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 

1466 kor. 66 hal., ad 2) 100 kor., ad 3) 8 
kor. 18 ha!., ad 4) 1552 kor. 86 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 82.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na. powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 3 stycznia 1908.

i mający ehęc kupienia, przejrzeć podczas go- 
l dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
" nym, w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Myślenice, dnia 14 stycznia 1908.

Upadłości.

L. cz. 616/7 (5) (651)
B d y k t.

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
19 marca 1908 o godzinie 9 z rana lieyta­
cya realności lwh. 192 ks. gr. gm. Gaj. 

Bealnośó oceniona na 1399 kor.
Cena wywołania 934 kor.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 30 grudnia 1907.

L. cz. E. 3008/7 (6) (644)
Na żądanie Kasy oszczędności m. Jaro­

sławia odbędzie się dnia 14 lutego 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29 w Jarosławiu 
lieytacya realności lwh. 2137 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław objętej, składającej się z pb. 261 
powierzchni 1 ar. 11 m.2. na której stoi 
dom drewniany, z pb. 257 powierzchni 4 ar. 
93 m .2 stanowiącej ogród warzywny i z pg. 
197 powierzchni 6 ar. I m . 2 z pgr. 192/1 
powierzchni 1 h. 27 ar. 71 m .2, na której 
słoją domek drewniany wychodek i szopa, 
wraz z przynależytościami, , składającemi się 
z parkanu, sztachet, kilkudziesięciu drzew 
owocowych i krzaków rozmaitego gatunku.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 20.634 kor., przyna­
leżności zaś na 905 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 10.769 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 29 grudnia 1907.

L. cz. E. 1990 7 (4) _ (640)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Teitelbauma kupca 
w Kołaczycach odbędzie się dnia 20 lutego 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie j 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle

L. cz. E. 405/7 (12) (683)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zalela Ungara ze Lwowa 
odbędzie się dnia 4 lutego 1908 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej; wymienio­
nym,jjw biurze Nr. 3, lieytacya realności whl. 
385 gm. Podwołoczyska objętej, a dłużnika 
Stanisława Sawickiego własnej, składającej 
się z pb. 361.2 i 362/2 stanowiącej uliczkę.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 288 kor.

Najniższa cena wynosi 144 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, 17 grudnia 1907.

L. cz. E. 1953/7 (3) (680)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Tokarza, gospodarza 
w Kobieiniku, odbędzie się dnia 5 marca 
1908 o godzinie 9 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Myślenicach w biurze 
Nr. 1 lieytacya realności whl. 110 gm. Wię- 
ciórka z Zawadką, składającej się z ról, łąk 
i pastwisk w obszarze 7 morgów, 1019.J 
sążni, tudzież domu mieszkalnego i stodoły 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z 4 sztuk bydła rogatego, wozu, pługi z kol­
cami i bron.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 2764 kor. 12 hal., 
przynależności zaś na 478 kor.

Najniższa cena wynosi 2161 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy,

L. cz. S. 3/6 112 m. k. (685)
W konkursie Nauma Friem ana wystą­

pił wydział wierzycieli z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął o ofertach wnie­
sionych na sprzedaż niewykończonego za­
kładu fabrycznego w Łojowej ewentualnie 
upoważnił zarządcę masy do sprzedaży z wol­
nej ręki za wszelką możliwą cenę.

Celem powzięcia uchwały w tym kie 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 28 
stycznia 1908 godz. 11 przed poł. w c. k. 
sądzie powiatowym tutejszym w biurze Nr. 5. 

Podwołoczyska, 15 stycznia 1908.

L. cz. S. 1/6 (158) (630)
Uchwała senatu.

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 2 
grudnia 1907 wierzycieli masy rozbiorowej 
Maurycego Frflhlinga w miejsce dotyczaso- 
wego zastępcy zawiadowcy masy p. Izraela 
Schapiry, ustanawia się zastępcą zawiadowcy 
masy pana adw. dr. Klemensa Sokala.

Nowo ustanowionego zastępcę zawia­
dowcy masy p. adw. dr. Sokala wzywa się, 
ażeby w przeciągu trzech dni jaw ił się u 
komisarza sądowego (biuro Nr. 20) celem 
złożenia przyrzeczenia sumiennego spełniania 
obowiązków ciężących na nim w myśl ord. 
konkursowej.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VJI.
Lwów, dnia 7 grudnia 1907.

w dziale budownictwa lub inżynieryi, będą 
mieli pierwszeństwo.

Posada nadaną będzie na razie na rok 
jeden, a po jednorocznej zadawałniającej 
służbie nastąpić może przedłużenie kontraktu 
na dłuższy przeciąg czasu.

Do posady inspieyenta jest przywiąza­
ne wynagrodzenie w kwocie 3000 kor. ro­
cznie, wolne mieszkanie, stosowna ilość drze­
wa opałowego i deputat gruntu, a w razie 
większych budowłi zakładowych dodatek bu­
dowlany wedle przepisów unormowanych dla 
techników rządowych.

Inspicyentowi technicznemu dozwolo- 
nern będzie nadto wykonywanie wolnej pra­
ktyki w miejscu siedziby, o ile to nie będzie 
przeszkadzać ścisłemu wypełnianiu przyję­
tych obowiązków.

Bliższych iuformacyj o obowiązkach za­
wodowych i zakresie czynności inspieyenta 
technicznego, zasięgnąć można w c. k. Za­
kładzie zdrojowym w Krynicy.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do c. k. Zarządu zdrojowego w 
Krynicy, najpóźniej do końca lutego 1908.

O. k. Zarząd zdrojowy.
Krynica, dnia 23 stycznia 1908.

prasowe.

m j m m i r r $ g am l i  m l

L. 8530/11. (589 3—3)
K o n t  u r s.

Na posady ekspedyentów przy Urzę­
dach pocztowych :

1. w Gawłowie nowym z poborami III. 
klasy 4 stopnia i ryczałtem 140 koron ro­
cznie na służącego;

2. w Strażowie z poborami III. klasy 
4 stopnia i ryczałtem 630 kor. rocznie na 
służącego.

Podania należy wnieść najdalej do 30 
stycznia 1908 do e. lc. Dyrekcji poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20 stycznia 190S.

L. Proz. 214 (4/8) (595 2 —3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady dozorcy wię­
źniów przy c. k. sądzie krajowym w Krako­
wie z systemizowanymi poborami i umundu­
rowaniem rozpisuje się konkurs z terminem 
do 26 lutego 1908.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 2.1 stycznia 1908.

L. 289 (661 1—3)
K o n k  n r s.

Wydział powiatowy w Kopczycack roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę kondu­
ktora drogowego.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna w kwocie 1600 kor. i ryczałt na obja­
zdy w kwocie 800 koron, a nadto 3 pięcio­
lecia po 15 prc. płacy i w takiej satnej wy­
sokości dodatek aktywalny z chwilą stabili- 
zacyi.

Stabilizacya na powyższej posadzie na­
stąpić może po jednorocznej zadowalniającoj 
służbie.

O posadę tę ubiegać się mogą kandy­
daci, którzy mają ukończoną szkołę kondu- 
ktorską w Wydziale krajowym i co najmniej 
jednoroczną praktykę przy budowie i konser- 
wacyi dróg i mostów.

Odnośne podania wnosić należy najda­
lej do 10 lutego 1908.

L. 71 (658 1 - 3 )
K o n k u r  s.

Celem obsadzenia za kontraktem posa­
dy inspineyenta technicznego przy c. k. Za­
kładzie zdrojowym w Krynicy, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać:

1) nieprzekroczony 40 rok życia;
2) obywatelstwo austryackie;
3) przynajmniej 3-letnią praktykę w 

zakresie budownictwa lądowego;
4) egzamin, względnie koncesję na bu­

downiczego, lub przynajmniej na majstra 
murarskiego.

Kandydaci ze studyami teehnieznemi
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u u b ' nadj § 3 7 ' f r .  © . auf bte SSerutd&tuug 
ber faifierteu (Spentplare erfam tt.

SBtcu. aut 15 Sattucr 1908.

Sut Slameit ©eiuer SJaifeftdt bc8 ^aifcrS!
Da» 1. 1 . Saubcżgcrictyt SSMeit ab;; Sprefc 

nericljt [jat mit btui bSrtcnntniffe bom 15 Sun* 
uer 1908, sj3c. XXIII. 6,8/3, auf Shitrag ber 
i  t ©taatsantoaltidjaft crfatuU, oa§ ber SnljEt 
b a  Jatminer 7'Ą ber periooifdjett SDrudidjrifi; 
„Anencr aiłontagś^oft" bom < 3 Sćuuter 1908, 
16 Saljrgauij, tut g-euhldou erjdjieuctten Sirth 
lelS: „(£in joubedar r ffhtrpfujdjcr" burd) bie 
Stelle »on „Qćr faij nur noclj" bis etnfdjltcjF 
Udj „iit Uorbuugaren (©ehe 2 uub 3) bas 
ibcrbtedjeu nadj § 516 ©t. ®. begritube uub 
cS toirb nad) § 493 © 1 . $  0 .  bas ŚJerfcot 
ber 'Seiteroer&reitnucj biefer Srudfdjrift attSttc- 
fprodjen, bie tum ber L. f. ©matśantoaltfdjnft 
berfiigte iBefdjlagttaljme nad) § 489 ©t. Śp. 0 .  
beftatigt ttttb nad) § 37 j3r. (§. auf bie SBernL 
djtung ber faifierteu ©pemplare crfanut 

SBteu, am 15 Sanncr 1908.

D aS t. f. ®ret§* al§ fprcfjgeridjt i,>: 
D rient (jat m it bem (Sdenntuiffc bom 13 S a n ' 
ner 1908, 'jir. 4/8, bie iSlciteroerbrcittuig ber 
9 lr. 2, IV . Saljrgang, b rr 3e itjd )v ift: „L ’A vve- 
n ire  del ia v o ra to re “ uom 9 Sattuer 1908 
toegat ber feirtitel: „II p a d ro n e  e la  G h ie sa “ 
in ber ©telle nott „ In  che m odo il p r e te “ 
biS „dal lavoro a l t r u i“ ; „A n eh e  la  do n n a  
J e v ’e sse r so c ja lis ta 11 bou „N oi lo abb iaino  
d im o s tra lo “ biS „sono bug i«“ ; „ A n tim ih ta -  
r is iu o “ »ott „D ite  al so ld a to “ biś „che  1;>, 
so s ;ie n i;‘ nad) § 65 b, 302, 303 uub 305 © t. 
© . uerboteu.

D aS f. I . |  £t:eiś= a is  5j3reggertd)t ilt 
0finiif3 (jat m it Dcm ©rfcmttmffe bom U> 
S an n e r 1908,. s)3r. 2/8, bie Seiteroerbreitsiug  
b c rlłr . i  ber 3c itfd )rift; „greie  © tam uen" bom 
10 Sdnner 1908 toegeit De» S lrtifetS : „ S o r b tu  
(4iefdjlboreuen“ iu  ben ©teEeu boit „Uub toeuu 
ein Jltd jter"  bis „iu bie o d ja le  ber (Scrcdjhr,- 
teit toerfeu", bon „D3Nt itberjeugettber SBucijż 
toirb" bis „ J h in "  ju r  ,,’llu ttoo rt" , boit „SBir 
ftnb alfo _ bod) bie lo ta l"  bis „bie © djm aroijer 
auSjufdjeibeu" fotoie „ S u f  ©d) tm trgeridjtśfaale" 
boit „ iilirb  c§ bem ŚM lagten moglidj feut" bis 
„criuucrt werben ju  m nfjeu" nadj § 488 uub 
493 © t. @. fotoie Slrtdcl V. uub V III. bcS 
(Sefc^eś bom 17 Dcjem bcr 1862, 31. (g. SJi. 
91r. 8 ex 1' 63, berboten.

15 (531
,DaS l  l  5treiS= ais 5jsre6geriĄt u 

Hobigno bat mit bom ©rtenutruffe bom 13 Sdu  ̂
uer f 998, i|Jr. V. 1/8, bie SBciterberbreituu: 
ber Drudfd/rift: „Oalendario Givile“, 190 ' 
Giulio Tuzzi, editore, Iloma, ttad) § 63, 1 ;;  
b, 222, 303 uub 305 ©t. @. berboten.
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L. ez. Firm. 654/7 stow. IV. 138 (10982)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 7 grudnia 1907 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że nadzwyczajne walne 
zgromadzenie „Towarzystwa zaliczkowego i 
oszczędności w Jarosławiu, stow. zarej. z ogr. 
poręka“ 12 listopada 1907 odbyte uchwaliło 
zmianę statutów w ten sposób, że ułożyło i 
przedłożyło nowe statuty wedle których firma 
jest ta sama. Miejscem siedziby jest Jaro­
sław.

Czas trwania stowarzyszenia nie jest 
ograniczony.

Zadaniem stowarzyszenia jest podnie­
sienie zarobku i gospodarstwa swych człon­
ków przez udzielanie im kredytu na umiar­
kowany procent i we warunkach możliwie 
dogodnych.

Dyrekcya towarzystwa składa się z trzech 
dyrektorów i trzech zastępców dyrektorów, 
którymi obecnie s ą : 1) Markus Krieger ku­
piec w Jarosławiu, 2) Jakób Reich kupiec 
w Dubiecku, 3) Meilech Reich przemysło­
wiec w Rzeszowie jako dyrektorowie, 4) Wil­
helm Spatz kupiec w Jarosławin, 5) Markus 
Thurm kupiec w Kańczudze, jako zastępcy 
dyrektora.

Dyrekcya podpisuje za stowarzyszenie 
w ten sposób, że pod firmą stowarzyszenia 
kładą swoje podpisy dwaj dyrektorowie lub 
jeden dyrektor i jeden zastępca dyrektora.

Udział członków stowarzyszenia wy­
nosi 100 kor.

Można mieć takich udziałów najwię­
cej 100.

Członek stowarzyszenia odpowiada za 
zabowiązania stowarzyszenia do wysokości 
trzykrotnej ponad udział deklarowany. Za 
każdy wpłacony udział przysłużą członkowi 
jeden głos na walnem zgromadzeniu jednakże 
więcej" jak 5 głosów nikt miee nie może.

Zaproszenie na walne zgromadzenie i 
wszelkie ogłoszenia w sprawach stowarzysze­
nia będą ogłaszane pod firmą stowarzysze­
nia w"dzienniku przez radę nadzorczą prze­
znaczonym.

Przemyśl, 20 grudnia 1907.

L. cz. Firm . 428/7 Rg. A. I. 37 (11036)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

działu A.
Siedziba firmy: Leszniów,
Brzmienie firmy: „Tobias Mecies“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

młyna turbinowego.
W łaściciel: Tobiasz Mecies vel Tobias 

Mecies.
Dzień wpisu: 5 października 1907.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 5 października 1907.

G. Zl. Firm. 251/7 Ein. I. 92 _ (11035)
Aenderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 
Eingetragen wurde im Register A.
Sitz der F irm a: Zawoja.
F irm aw ortlaut: Erzherzogliche Wasser- 

brettsrige Zawoja.
Clestorben: Erzherzog Albrecht. 
Nunmehriger Alleininhaber Erzherzog 

Carl Stephan.
Procura e r th e ilt: Dem erzherzoglichen 

Gliterinspektor Wenzel Umlauf.
Gelóscht: Friedrich Dieffenbach.
Datum der E in trag u n g : 14 Dezember

1907.
K. k. Landes- ais Handelgericht, 

Abteilung II.
Wadowice, am 7 Dezember 1907.

L. cz. Firm. 921/7 (10732)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym przy 
firmie: „Bank kredytowy w Strzyżowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką w likwidacyi" wpis wykreślenia tej fiir- 
iny a to na podstawie uchwały walnego zgro­
madzenia członków tegoż stowarzyszenia z 22 
lipca 1904 i uchwały walnego zgromadzenia 
członków z 21 października 1907, wedle któ­
rych likwidacya należycie przeprowadzona 
ukończoną została jeszcze w dniu 15 czerwca 
1904.

Rzeszów, dnia 23 listopada 1907.

dyńczo lub całemi seryami, wszystko w du­
chu katolickim ;

b) wydawnictwo czasopism peryody- 
cznych;

c) rozpowszechnianie swoich wyda­
wnictw bądź drogą księgarską, bądź drogą 
drobnej sprzedaży, czyli kolportażu;

d) utrzymanie własnej księgarni sor­
tymentowej i własnej drukarni po uzyskaniu 
od właściwych władz odnośnej koncesyi.

Czas trwania Towarzystwa: nie jest 
ograniczony.

Dyrekcya składa się z 3 członków, 
z których jeden jest dyrektorem kierującym.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
stampilią wyciśniętem podpisze dwóch człon­
ków dyrekcyi.

Ogłoszenia od Towarzystwa wychodzące 
umieszczane będą w którymkolwiek czaso­
piśmie peryodyeznem w Krakowie wycho- 
dzącem.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
200 kor. Każdy członek może mieć dowolną 
ilość udziałów.

Odpowiedzialność członków za zobowią­
zania stowarzyszenia rozciąga się do udziału, 
tudzież do dalszej kwoty równającej się de­
klarowanym udziałom.

Data wpisu: 1 grudnia 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 listopada 1907.

L. cz. Firm. 516/7 stow. II. 928 (11096)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podzameczek.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek.
Członek dyrekcyi wystąpił Tomasz 

Zaborniak.
Członkami dyrekcyi wybrani: Jędrzej 

Kasowski i ponownie wybrani Michał Ku- 
maszka i Rafał Pławiak. j

Data wpisu: 23 września 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, | 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 16 września 1907.

L. cz. Firm. 970 poj. III. 124 (10726)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Do rejestru fiwn pojedynczych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: „Ludwika Freege na­

stępcy “.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Zakład o- 

grodniczy, handel nasion i szkółka drzew.
Wystąpiła Anna z Kałużyńskich Freege 

jako współwłaścicielka powyższej firmy, od­
tąd właścicielem sam Emil Freege.

Podpis firmy (F. Z.) Pod stampilią „L. 
Freege" podpisze Emil Freege.

Dzień wpisu: 8 grudnia 1907.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział 'III.
Kraków, dnia 7 grudnia 1907.

1907, uchwalono zmianę statutu: a miano-; 
wicie § 2 i 45 statutu obowiązującego w i 
szczególności przedmiotem przedsiębiorstwa j 
dotąd było dostarczanie członkom funda- j 
szów w drodze wspólnego kredytu tudzież 
umożliwienie kapitalizowania oszczędności.

Obecnie stanowi: Dostarczanie człon­
kom funduszów względnie gotowych pienię­
dzy potrzebnych im do obrotu w gospodar­
stwie, rzemiośle, przemyśle i handlu za po­
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków tudzież lokacye oszczędności.

Data wpisu: 14 grudnia 1907.
II. Przyjmuje się do wiadomości sądu, że 

dotychczasowi członkowie Dyrekcyi pp. Men­
del Parnes, Satnuel Alesandrowicz, Mojżesz 
Natan Landau i Leser Fessel zatrzymują 
nadal to stanowisko.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 14 grudnia 1907.

Brzmienie firm y: Moses Badian, wy­
rąb lasu i handel drzewa w Sapohowie.

Zmiana firmy na: Mojżesz Badian wy­
rąb lasu i sprzedaż drzewa w Sapohowie i 
w Krasnem.

Zakład filialny: obecnie Krasne.
Dzień wpisu 9 grudnia 1907.

G. k. sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 11.

Tarnopol, dnia 5 grudnia 1907.

L. cz. Firm. 471/7 stow. I. 176 (11112)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rudki.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredyto­

we dla handlu i przemysłu w Rudkach, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
po niemiecku „Credit-Verein fur Handel und 
Gewerbe registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung".

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mau­
rycy Triller i Józef Teicher, dyrektorowie 
Henryk Triller, kontrolor i Mojżesz Hersch 
Spiegler, kasyer, zrezygnowali.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Na 
walnem zgromadzeniu członków odbytem dnia 
13 sierpnia 1907 wybrano: Józefa Teichera 
(ponownie), Dawida Hollandera kupca z 
Bobrki, dyrektorami, Mojżesza Herscha Spie- 
glera kasyerem (ponownie), zaś Eliasza Lau- 
daua, kupca z Bobrki, kontrolorem.

Data wpisu: 5 grudnia 1907.
G. k Sąd obwodowy jako handlowy.

Sambor, dnia 30 listopada 1907.

L. ez. F inn . 211/7 (17)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono:

Siedziba firmy: Sołotwina.
Brzmienie firmy: Juran Samuel i Tau- 

ber Boruch w Sołotwinie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawca 

propinacyi i młyna.
Dzień wpisu 20 listopada 1907.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 18 listopada 1907.

L. cz. Firm. 166/98 (14 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­
wiadamia, że w r. 1908 będzie ogłaszać wszel­
kie wpisy w rejestrze handlowym w piśmie 
„Centralblatt fur die Eintragungen in das 
Handelsregister, w Gazecie Lwowskiej i w 
Przeglądzie prawa i administracyi", wpisy 
zaś w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych w Gazecie Lwowskiej.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 15 grudnia 1907.

L. cz. Firm. 689,7 poj. I. 131 (11101)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn­

czych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firmy: Maryampol.
Brzmienie firm y: Nusun Kalmus, han­

del drzewem materyałowem w Maryampolu.
Prokurę udzielono : Leonowi Kalmuso- 

wi, który firmę będzie podpisywał p. p. Nu­
sun Kalmus Leon Kalmus.

Dzień wpisu: 27 listopada 1907.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 23 listopada 1907.

U. cz. Firm. 881 Stow. III. 184 (10S61)
Wpis finny Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firm y: „Towarzystwo wyda­

wnicze „Prawda" w Krakowie, stowarzysze- 
rie zarejestrowane z ograniczoną poręką".

Data statutu: 16 listopada 1907.
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) wyda­

wnictwo broszur, dzieł treści beletrystycznej, 
popularnej lub ściśle naukowej, a to poje-

L. cz. F inn. 162/7 pojed. I. 145 (11095)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedyńczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Strupków.
Brzmienie firmy : Zygmunt Regenstreit 

w Strupkowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryka 

spirytusu i drożdży prasowanych.
Dzień wpisu: 20 listopada 1907.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział I.

Stanisławów, dnia 18 listopada 1907.

L. cz Firm. 280/7 stow. I. 276 (11060)
O b w i e s z c z e n i e .

I. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firm ie:

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę­
dności i kredytu w Gorlicach, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną odpowie­
dzialnością, że na zwyezajnem walnem zgro­
madzeniu członków odbytem dnia 10 lutego

L. cz. Firm. 31/98 stow. I. 7 (13)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rymanów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zalicz­

kowe w Rymanowie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Ks. 
Antoni Koleński, Roman Jabłonkowski, tu­
dzież zastępca członków dyrekcyi Franciszek 
Nowotarski, Michał Sołtysik i Tomasz Tracz.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Dr. 
Kazimierz Janota, adwokat krajowy, Antoni 
Iwański c. k. poborca podatkowy w Ryma­
nowie zamieszkali, a jako zastępcy członków 
dyrekcyi, Antoni Białas, właściciel realności 
i Franciszek Lachiewicz, nauczyciel szkoły 
ludowej w Rymanowie zamieszkali i Paweł 
Niemczyk, właściciel realności w Posadzie 
dolnej zamieszkały.

Data wTp isu : 18 grudnia 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 15 grudnia 1907.

L. cz. Firm. 1217 Rg. A. 5/8 (25)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­

czych :
Siedziba firmy: Sapohów.

L. cz. Firm. 1163 spłk. I. 138 18 (24)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedyńczyóh i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm spółko­

wych :
Siedziba firmy: Mikulirice.
Brzmienie firm y: Pierwszy podolski au­

tomatyczny młyn turbinowo-walcowy Kurz & 
Korn w Mikulińcacn, „Erste podolisfiie au- 
tomatische Turbinen-Walzenmiihle Kurz & 
Korn Mikulince (Galizien).

W stąp ił: Maurycy Kurz, kupiec w Mi- 
kulińcach.

W ystąpiła: Rebeka Kurz, kupcowa w 
Mikulińcach.

Upoważniony do zastępstwa: Maurycy 
Kurz, Joachim Kurz i Majer Korn każdy z 
nich samoistnie.

Prokura Maurycego Kurz zga.sła.
Kreślenie firmy : Własnoręczne kreśle­

nie słów „Kurz & Korn" przez spólników 
Maurycego Kurz, Joachima Kurz i Majera 
Korn, a to przez każdego z nich samoistnie.

Dzień wpisu: 9 grudnia 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 5 grudnia 1907.

L. cz. Firm. 1484 Stow. II. 163 (77)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych: i|
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Lwowska fabryka che­

miczna „Tlen", stowarzyszenie zarej. z ogra­
niczoną poręką.

Ze składu dyrekcyi w ystąpili: Broni­
sław Koskowski i Kazimierz Wierniewicz.

Członkami dyrekcyi w ybrani: Józef
Friihling, dyrektor fabryki i Kazimierz Szcze­
pański, dyrektor krajowego Związku przemy­
słowego, obaj we Lwowie zamieszkali.

Data wpisu: 18 grudnia 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 18 grudnia 1907.

H. cn. Firm. 637/7 Stow. II. 1130 (16)
3idHH i ĄOg,axKH ,a;o BnncaHnx Bace <j>ipM 

CTOBapmneHB 3apo6.-rocno,n,. 
BnHcaHO £ 0  peecTpy sapoÓKOBO-rocno- 

/i;apCKHX CTOBapHineHB:
Cwgitne CTOBapnmeHn: Baerami.
Ha3Ba tjńpMii: Onijnca ocgagHOCTH i 

n 0 3 H n o K  b  BaauHHi, CTOBapmneHe aape- 
ecrpoBane 3 HeoóiieaieHoio nopyjsoio.

H aem i sapngy BiiCTjnH.iH: Ilanno
KnpuiB, OjieKCa K ociok, TaBpiMo KoHOBa-
.3 I0 K .

UneruiMii 3apngy hobo Bnópam: Ile- 
Tpo B hchh mco HaCTOiiTe^n. i Ono<ł>pe:i Ilgo- 
paw i H khu tppamco uko n.aeH.
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Bigyi.i II.
C'raHHC îaBiB, 23 nago.mcTa 1907.

Doniesienia prywatne.
F I L I P  P O S C H I M G E K

T o r o w i  

w  F e r i a c h  ( f £ s r y a t y a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakotei złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

„Gazeta Lwowska" Nr. 20 z dnia 26 stycznia 1908.



DOMSIEM.
Od pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 

WANY" stoi na posterunku, niezłomnie słu­
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
z?kres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i.

'W poku 1908-ym drukować więc będziemy:
Władysław®, Reym onta

99
Świetną powieść P r u s a

99

66
H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a  nowelę

„ S Ą D  O Z Y R Y S A “
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 

M a ry i K o n o p n ick ie j  nowelę

„ W  G D A Ń S K U “
z i l u s t r a c y a m i  K. G ó r s k i e g o .

S . Ż e r o m sk ie g o  nowelę historyczna

illEEG ŻÓŁKIEWSKIEGO"
K a z im ie r z a  T e tm a je r a

, W  T A T R A C H "
i cykl nowel.

99

m ńw im iY p.h  u tw o r ó w  ii m vi'l i st V f7 ii vr*li GABRYELI ZAPOLSKIEJ. nadal pom ie­
szczać bedzie

poruszające najżywsze 
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wał swego koresp Dndenta, aby ten zbadał spra-gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą
powieść oryginalną M . C Z E R N E G O :

„ M I E I W O U M I C I T  C X . B J Ł l K . m
osnutą na wypadkach lat ostatnich.

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Ilustro­
wany" nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracowhictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca“, stanowiąca poniekąd dru-

wę na miejscu.
Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 

społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika (Ilustrowanego".
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
Strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osm ł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epot-i, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“.
Wymarłe miasto 
propaganda 
trybun uliczny 
Wiec Dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
“Jrauningi 
jomba *
M eD zin y  więźniów 

f o  45 latach
„DUCH - REWOLUCYONISTA
przedniejszej reprodukcyi
cznej, nie ustępującej w niczem ory-

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEN­
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym  pre­
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51*10 hal. bez

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni T ygodnika Ilustro­
w an ego  otrzymają „DUCHA - RE- 
W0LUCY0NISTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie D A E M O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA “ 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5  k o r .  8 0  h a l .

oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty  
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 7*40 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

w naj- 
artysty-

( B i u x * o

P r e n u m e r a tę  sse L w o w a , G a l i c j i  i  B u k o w in y  p r z y jm u ją :

Głowna i H r t y i  „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" i b  Lwowio, Pasaż H a m a n a  9.
Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DUCH-REWOLUGYONISTA".

j . ' K w artalnie....................... kor. 6*80 w Cralicyi i Buko- Kwartalnie . . . .  kor. 7*20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych komWfi I iWflWl fi   » 13*60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3*30; na opakowa
■ Kocznie „ 27*20 pocztową Koezaie....................... „ 28*80 nie okładki dołączyć należy 40 h.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Hausmana 9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
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Kuratele.
L. ez. IV. 9.7 (4) P. IV. 184/7 (283 3 - 3 )  

E d y k t .
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd krajowy cywilny Oddział VII we 
Lwowie uchwałą z dnia 16 listopada 1907
1. cz. Ne. VII 2148/7 (1) zatwierdzenia, ku­
ratelę nad Stefanem Mozołem zamieszkałym 
w Cewkowie z powodu stwierdzonego przez 
sąd powiatowy w Lubaczowie marnotrawstwa 
a kuratorem ustanawia p. Jana Nieckarza 
false Jabłońskiego w Cewkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lubaczów, dnia 21 listopada 1907.

L. cz. L. 2/7 (5) P. 64/7 (1) (98)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Michała Bana­
sia w Dylągowej.

Kuratorem jego ustanowiono Pawła 
Cichego w Dylągowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dynów, dnia 10 lipca 1907.

L. cz. P. 484-2 (33) (94)
E d y k t.

Kuratelę nad Naftalim Engelsteinem 
z Tarnowa obecnie w Rudniku zamieszkałym 
rozciągniętą, uchyla się.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Tarnów, dnia 8 listopada 1907.

L. cz. L. 9/7 (11)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Magdalenę Ka­
nia w Konarowie.

Kuratorem jej ustanowiono Piotra Ka­
nię w Konarowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, 20 grudnia 1907.

L. cz. P. XVIII. 350/7 185 (106)
E (1 y k t.

C. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd krajowy cyw. we Lwowie, uchwalą 
z dnia 7 grudnia 1907 L. cz. Nc. VII. 2238/7 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Augustynem 
Michałem Trusiewiczem we Lwowie z po­
wodu stwierdzonej przez sąd tutejszy cho­
roby umysłowej, a kuratorem ustanawia p. 
Edwaroa Trusiewicza, c. k. radcę Dworu we 
Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII.
Lwów, dnia 11 grudnia 1907.

i L, cz. L. 12/7(3) P. 220/7 (1) (160)
; E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Franci­
szka Fugasa w Piwniczny.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Fugasa w Piwniczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 9 grudnia 1907.

L. cz. P. 261/7 (4) (157)
E d y k t.

Umysłowo chorym uznano Kazimierza 
Łosia z Przeworska.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Mirkiewicza z Przeworska.

0. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 19 grudnia 1907.

1, cz. L. IV. 13/7 (4)/ (113)
E d y k t.

Semka Aldy kie wieża z Koltowa uznano 
głupkowatym.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Magierowskiego z Koltowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 13 listopada 1907.

L. cz. L. 14/7 (10) (121)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Nowicką w Komarnie.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Nowickiego w Komarnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 4 grudnia 1907.

L. cz. L. 20/7 (7) P. 249/7 (.138)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Agnieszkę 
z Kuczerawyeh Gudz w Słobódce.

Kuratorem jej ustanowiono Klemensa 
Gudza w Słobódce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 10 grudnia 1907.

L. cz. P. I. 83/7 (9) (180)
E d y k t .

Za obłąkaną uznano Kaśkę Czechut 
z Kadłubisk.

Kuratorem jej ustanowiono p. Ołekę 
Hrusza w Kadłubiskach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 17 października 1907.

L. cz. L. 10/7 (6) (206)
E d y k t .

Za umyłowo niedołężnego uznano Adolfa 
Ruska syna śp. Floryana w Woli Duchackiej.

Kuratorem jego ustanowiono p. Józefa 
Ruska w Woli Duchackiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 23 lipca 1907.

K. cz. P. 172/7 (10) (238)
E d y k t

Za umysłowo chorego uznano Grzegorza 
Lwa w Bortiatynie.

Kuratorem jego ustanowiono ks. Józefa 
Królikowskiego w Dołhomościskaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 23 listopada 1907.

Ser. B. Nr. 4194 na 1000 k o r.;
Ser. A. Nr. 6171 na 200 kor.;
Ser. A. Nr. 13140 na 200 kor.
Na mocy upoważnienia c. k. M inister­

stwa skarbu wyznacza krajowa Dyrekcya 
skarbu premię w wysokości o prc. od odzy­
skanych rzeczywiście pieniędzy względnie 
papierów wartościowych. Rozdział premii za­
strzega sobie krajowa Dyrekcya skarbu, nad­
mienia jednak, że wszelkie zażalenia co co 
tego rozdziału nie będą dopuszczalne.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 18 stycznia 1908.

L. cz. P. 35/7 (4) (229)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężną uznano Anto­
ninę Bochnakówkę w Ratułowie!

Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Ko­
nopkę w Ratułowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 2-3 maja 1907.

L. cz. P. VI. 2 80(7 (7) (239)
E d y k t .

Marya Kuchar z Juseptyez uznana umy­
słowo chorą.

Kuratorem jej uitanowiony Uko Kuchar 
z Juseptyez.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, 23 grudnia 1907.

L. cz. L. VII. 15/7 (3) (262)
E d y k t .

Za upośledzoną umysłowo uznano Ka­
rolinę z Daurnów Muller w Uhersku.

Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Dan­
ina wt Uhersku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 3 listopada 1907.

Prez. 3639 (18/7) (598 2 - 3 )
Prezydent c. k. Wyższego Sądu krajo­

wego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń Sądów przy­
sięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 10 marca 1908 o godzinie 8 
i pół rano się rozpoczynającej przewodniczą­
cym c. k. Radcę Dworu i Prezydenta Sądu 
obwodowego Adolfa Czerwińskiego a za­
stępcami przewodniczącego c. k. Wiceprezy­
denta Sądu obwodowego Marcelego Tusta- 
nowskiego tudzież radców Sądu krajowego 
Dyonizego Haydera, Alojzego Dobrzańskiego, 
Leona Bereżnickiego, Władysława Donichta 
i Jacka Żyborskiego.

Sambor, 13 stycznia 1908.

L. Prez. 199 (664)
■ O b w i e s z c z e n i e .

Na pierwszą zwyczajną kadencyę sądu 
przysięgłych w c. k. sądzie obwodowym w 
Wadowicach, która rozpoeznie się dnia 17 
lutego 1908 o godzinie w pół do 10 przed 
południem ustanowiony został przewodniczą­
cym c. k. Prezydent sądu obwodowego dr. 
Antoni Stawy Stawarski, a zastępcami prze­
wodniczącego radcy sądu krajowego Michał 
Paluch. Stanisław Krywult, Tadeusz Cukro- 
wicz, Władysław Majewski, Gustaw Griiner, 
Jan  Maryniarczyk i Stanisław Niklewicz.

0. k. Prezydyuin sądu obwodowego.
Wadowice, dnia 24 stycznia 1908.

L. cz. P. VII. 177/6 (25)
E d y k t .

Kuratelę nad marnotrawnym Józefem 
Gałanowiczem z Radłowie uchyla się i uznaje 
się go własnowolnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 20 listopada 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4497 908 (627 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W nocy z 28 na 29 grudnia 1907 wła­

mali się złoczyńcy do Kasy urzędu podatko­
wego w Kałuszu i zabrali gotówką przewa­
żnie w banknotach 75452 kor. 50 hal., oraz 
papiery wartościowe w łącznej wartości 
22455 kor., mianowicie:

częściowy zapis długu Państwa renty 
papierowej Nr. 35369 na 5 k o r.;

taide zapisy renty srebrnej Nr. 135090 
i Nr. 135095 po 20 k o r.;

kwit salinarny (Salinenschein) Nr. 
758/1844 na 1000 kor.;

los serbski Ser. 174 Nr. 94 na 10 f r . ; 
policę asekuracyjną Towarzystwa Phó- 

nix Nr. 141295 na 6000 k o r.;
policę Towarzystwa Gresham Nr. 663916 

na 6000 k o r.;
policę Towarzystwa Assicurationi ge- 

nerali di Sicurta Nr. 252681 na 4000 kor., 
oraz 5 sztuk 4 1s ° 0 listów zastawnych Ban­
ku hipotecznego,

Ser. 0. Nr. 15067 na 2000 kor.;
Ser. G. Nr. 11949 na 2000 kor.;

L. cz. Cw. 4009/7 (1) (689)
E d y k t .

Przeciw Menacheinowi Blasserowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do tut. sądu przez Wolfa Wechslera 
kupca w Komarnie pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw Me- 
naehema Blassera kuratorem dr. Kormosz, 
adwokat w Przemyślu, zastępywaó go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 2~ grudnia 1907.

L. cz. 0. 12/8 (1) (678)
E d y k t .

Przeciw Eufrozynie Kostura z Jastrzę- 
bika, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Muszynie przez Uka Kosturę pozew o 633 
kor. 16 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 lutego 1908 o 9 rano.

Golem strzeżenia praw Eufrozyny Ko­
stura ustanawia się pana Wania Słotę w Ja- 
strzgbiku kuratorem.

Tonże kurator zastępować będzie Eufro- 
zynę Kostura w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się. nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Muszyna, dnia 14 stycznia 1908.

L. cz. G. 5/8 (1) (688)
Przeciw Jakóbowi Stallerowi z Rostoki, 

niewiadomemu z życia i miejsca pobytu, wnie­
siony został do tutejszego sądu przez Mojże­
sza Buehsbauma z Zakliczyna pozew o 330 
kor. zpn. i na pozew ten wyznaczono audyen- 
eyę na 14 lutego 1908 o 9 rano, a kurato­
rem pozwanego ustanowiono Wojciecha Sień- 
skiego z Rostoki.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 14 stycznia 1908.

L. cz. G. 4/8 (1) (671)
E d y k t .

Przęciw Annie z Kojsów lo Łasiak 
2o Różak, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Gzarnym Dunajcu przez Józefa 
Kojsa i Maryannę z Bafiów Kojsową pozew 
o zapłacenie kwoty 400 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 lutego 1908 o godzinie 9 
przed południem w tut. biurze Nr. II.

Gelem strzeżenia praw pozwanej Anny 
z Kojsów lo Łasiak 2- Różak ustanawia się

pana dra Rokacha Stanisława, adwokata w 
Czarnym Dunajcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwaną Annę z Kojsów lo  Łasiak 2o Różak 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 12 stycznia 1908.

L. 39 (662 1 - 3 )
E d y k t .

G. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­
wa interesowanych, aby swoje pretensye, ja- 
kieby sobie według § 25 ust. not. do zaspo­
kojenia z kaucyi służbowej ś. p. Gustawa 
Ilinzingera, c. k. notaryusza w Rzeszowie 
z tytułu urzędowania tegoż notaryusza w Sie­
mieniu, Tarnobrzegu i w Rzeszowie rościli, 
w przeciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
umieszczenia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej “ licząc, do tutejszej Izby notaryalnej 
zgłosili, gdyż inaczej węzeł kaucyjny znie­
sionym i walory na zastaw służące wydane 
zostaną.

0. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 16 stycznia 1908.

L. cz. 0. 14/8 (1) (679)
E d y k t .

Przeciw Maryi Krynickiej z Krynicy, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiat, w Muszy­
nie przez Andrzeja Krynickiego pozew o 323 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 lutego 1908 o 8-30 
rano.

Gelem strzeżenia praw Maryi Kryni­
ckiej, ustanawia się pana Jurka Petryka w 
Krynicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
ryę Krynicką w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ił.
Muszyna, dnia 23 stycznia 1908.

L. cz. Cw. 2736/7 (1) (633)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Fuhrmanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze, 
przez Mozesa Ehrlicha kupca w Samborze 
pozew o zapłatę sumy wekslowej 368 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za-
płaty.

Gelem strzeżenia praw Józefa Fuhrmana 
ustanawia się pana dra Rogalskiego adwokata 
w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Fuhrm ana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 23 grudnia 1907.

L. cz. C. II. 28/8 (J) (647
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Landwójtowiczowi 
synowi Wojciecha, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Kozowie przez Wojciecha Bła- 
wickiego i tow. pozew o uznanie ojcowstwa 
i aiimentacye i 1000 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 lutego 1908.

Gelem strzeżenia praw Antoniego Land- 
wójtowicza ustanawia się pana c. k. notaryu- 
sza Wł. Lewickiego w Kozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jeg-o koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 16 stycznia 1908.

L. cz. G. I. 12/8 (1) (61!
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Moszczyńskiemu, ro 
nikowi z Kobylnicy ruskiej, którego miejsc 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do sąc 
niżej wymienionego przez Ohaima Herscl 
Metzgera, kupca z Wielkich ócz, pozew o zni 
sienie spółwłasności realności lwh. 104 gn 
Kobylnica ruska przez sprzedaż w drodze pi 
blicznej licytacyi.

Na podstawie pozwu wyznaczył sąd te: 
min do rozprawy na dzień 10 lutego 190 
o godzinie 8 rano.

Gelem strzeżenia praw Iwana Moszczy! 
skiego ustanawia się pana Piotra Bugi;
c. k. notaryusza w Krakowcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iwai 
Moszczyńskiego w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s; 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie z: 
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 5 stycznia 1908.
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L. cz. Cw. 2787/7 (1) (634)

E d y k t.
Przeciw Józefowi Fuhrmanowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Leona Herschdorfera pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Puhrmana 
ustanawia się pana dra Eeisera adwokata w 
Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Fuhrm ana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 23 grudnia 1907.

L. cz. C. II. 12/8 (1) (654)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Szewczykowi z 
Ubrzeży, niewiadomemu z miejsca pobytu, 
wniesiony został przez Józefa Mikołajczyka, 
gospodarza w Ubrzeży, pozew o własność po­
łowy realności lwh. 47 w Ubrzeży.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
stycznia 1908 o godzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się kuratora w osobie Wojciecha Bzdyla, 
wójta w Ubrzeży.

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tak długo, dopóki tenże sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 15 stycznia 1908.

L. cz. C. I. 5/8 (1) (650)
E d y k t.

Przeciw Adamowi Chlopeckiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Starejsoli przez Szymona Altman, właściciela 
realności w Chyrowie, pozew o uznanie prawa 
własności.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 3 lutego 1908 godzina 12 
w południc biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Adama Chło- 
peckiego, ustanawia się pana Eliasza Zatwar- 
nickiego w Chyrowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Starasól, dnia 14 stycznia 1908.

L. ez. Cg. I. 30/8 (1) (660)
E d y k t.

Przeciw 1) Chanie Kórner, 2) Feiwlowi 
Seemann, 3) Bernardowi Seemann, 4) F ry­
deryce z Seemanów Waldmann i 5) Scheindli 
Knopf, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego cyw. 
we Lwowie przez Mojżesza Kocha, zarobnika 
we Lwowie, pozew o zniesienie współwłasno­
ści realności pod lkons. 216s/i  we Lwowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 5 lutego 1908 godz. 
8 i pół rano.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych, ustanawia się pana dra Salamona 
Weinberga, adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I.
Lwów, dnia 17 stycznia 1908.

L. cz. C. 179/7 (3) (673)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Franciszkowi Pań- 
szczykowi z Maniów wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Krościenku przez 
Karola Rychłowczyka z Maniów pozew o za­
płatę kwoty 276 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 29 stycznia 1908 godz. 
9 rano sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Franciszka Pań- 
szczyka, ustanawia się pana adwokata dra 
Przybyłe w Krościenku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 17 stycznia 1908.

H. en. Cg. I. 650/7 (1) (458)
E  # H K T.

IIpOTHB ^MHTpOBH ^iflEU Xh6hO Ko- 
ÓH.mHBCKHH, KOTporo micge noóyTy He e Bi­
zonie, BHecwia EpoHicmiBa Jho^BiKa 2 iM. 
/(eMÓOBCKa 2 cji. ^ ifln n  b ii;, k. oKpyacHiit 
cy^i b TepHono.ru noaoB o 12.000 Kop. 8 nH.

H a niflCTaBi no3By 3 flHH 27 rpy^HH
1907 /i;o u. Cg. I .  650/7 (1 ) BH3HauoHo Tep- 
arin flo nepmol aB^neHu,m Ha ąchb 16 cIuhh
1908 o ro/iHHi 9 nepe/i; nojiy/iHejn b TyT. 
cyfli 6iopo Hp. 35.

^ .ra  CTepeHceHH npaB neBi^oiioro 3 Mi- 
c t h  n o Ó H T y  ^ M U T p a  x h 6 h o  K o ó h

j i h h b c k h h , ycTanoB.iHe ca n. ^pa J I h M . i u h -  

i'epa, aflBOKaTa b TepHono.in, KypaTopoai.
Tonące KypaTop óy^e Kypan^a b 3ra- 

flanin cnpaBi Ha ero He6e3iieumcTB i Komra 
TaK flOBro 3acTynaTn, a® BiH aóo b cy^i 
3rojocnTB ca a(5o bhmIhhtb noBHOBaacTn,a. 

Ilj. k. Cyfl OKpyjKHHn, BiflflI.r I. 
TepHonLiB, /i;hh 8 cIuhh 1908.

Spadki.
(579 1 - 3 )L. cz. A. 497/7 (4)

E d y k t.
C. k. sąd powiatowy w Przemyślanach 

podaje do wiadomości, że dnia 6 września 
1907 zmarła w Dudasowie Marya l-o Kop- 
czak 2-o Kuchar z pozostawieniem rozporzą­
dzenia ostatniej woli, którem zapisała swój 
grunt Mikołajowi Kopezakowi.

Sąd nie znając pobytu Iwana Kuchara 
wzywa go, ażeby w przeciągu roku od dnia 
niżej wyrażonego zgłosił się w tym sądzie 
i wniósł oświadczenie dziedziczne, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i 
z kuratorem Mikołajem Kopczakiem, dla niego 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, d. 28 października 1907.

L. cz. A. 121/7 (14) (539)
E d y k t.

W dniu 24 kwietnia 1907 zmarł w Ro­
goźnicy Jan  Kloc, syn Stanisława, z pozo­
stawieniem kodycylu z daty Rogoźnica 11 
kwietnia 1907.

Niewiadomych spadkobierców przycho­
dzących do spadku przez głowę ś. p. Łuka­
sza Kloca, zmarłego przed 40 laty w Rogo­
źnicy, wzywa się w myśl §§ 124, 128 pat. 
niesp., aby w przeciągu roku od dnia niżej 
podanego, swe prawa dziedziczenia w tutej­
szym sądzie zgłosili i wykazując je wnieśli 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nieprzyjęta przypadnie Pań­
stwu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Głogów, dnia 19 listopada 1907.

L. cz. A. 9/7 (7) (581)
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Radłowie o- 
głasza, że dnia 17 grudnia 1906 w Woli 
przemykowskiej zmarła Antonina Kłos nie 
pozostawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu F ran­
ciszka i Michała Kłosów nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu jedne­
go roku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosili 
się w tutejszym Sądzie i wnieśli oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
Janem Kłosem, rolnikiem z Wolij przemy­
kowskiej ustanowionym dla nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radłów, dnia 29 listopada 1907.

Amortyzacye.
L. cz. P. V. 17/7 (6) (454 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego Jana Pająka z Hadykówki.

Jan  Pająk z Hadykówki urodzony dnia 
22 grudnia 1862. mąż Agnieszki Pająk w 
marcu 1890 wyemigrował do Rumunii i od 
tego czasu żadnej wieści o sobie nie dał.

Ponieważ w roku 1890 panowała w Ru­
munii cholera, przeto życie Jana Pająka na­
rażone było na niebezpieczeństwo.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. c. ust. cyw., 
przeto wdraża się na wniosek Agnieszki Pa­
jąk postępowanie celem uznania za zmarłego 
zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. drowi 
Różyckiemu adwokatowi w Rzeszowie wiado­
mości o powyż wymienionym.

Jana Pająka zaś wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 stycznia 1909 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego Jana Pająka.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 26 grudnia 1907.

G. Zl. Nc. V. 169/7 (3)
Amortisirung.

(118 3 - 3 )

Auf Ansuchen der Frau Anna de Bayers- 
feld Bayer Notarwitwe in Horodenka yertre- 
ten durch den Advokaten Dr. Okuniewski in 
Horodenka wird das Yerfahren zur Amortisie- 
rung einer angeblich in Yerlust geratenen 
Yerkaufsurkunde Zl. 25.125 Register Zl. 1024 
iiber die bei dem „Uverni Spolek in P rag“, 
dessen Geschiifte Mercur Filial in Prag iiber- 
nommen hat. folgenden verkauften Effekte:

a) Gewinstschein vom 3°/0 Bodencredit- 
lose vom Jahre 1880 S. 3736 Zl. 13;

b) ein Serbisches Staatslos vom Jahre 
1888 S. 9446 Zl. 9 ;

c) ein Joszifslos vom J. 1888 S. 6121 
Zl. 49;

d) ein Gewinstschein vom 3%  Boden- 
creditlose vom J. 1889 S. 3890 Zl. 8.

Der Inhaber dieser Yerkaufsurkunde 
wird daher aufgefordert, seine Rechte bin- 
nen 1 Jah r 6 Wochen und 3 Tagen geltend 
zu machen, widrigensdie Urkunde nach Yer- 
lauf dieser F rist fiir unwirksam erklart 
wiirde.

K. k. Bezirksgericht, Abteil. V.
Horodenka, am 9 Dezember 1907.

L. cz. T. 13/7 (1) (599 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Anastazyi Warchoł z Rymanowa 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo za­
gubionej książeczki wkładkowej Rymanow­
skiej Kasy katolickiej dla rzemieślników i 
robotników w Rymanowie Nr. 671 na imię 
Anastazyi Warchoł wystawionej a po dzień 
13 lipca 1906 na kwotę 70 kor. 73 hal. 
opiewającej.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
ażeby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu roku od ostatniego ogłoszenia w „Ga­
zecie Lwowskiej “ odnośnego edyktu licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie te­
go czasokresu książeczka ta za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 6 grudnia 1907.

L. cz. T. 7/7 (1) (604 1—8)
E d y k t.

Na wniosek Hersza Aufrichtiga za­
rządcy propinacji w Glinianach wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych rzekomo w nocy z 9 na 10 grudnia 
1907 z lokalu propinacyjnego w Glinianach 
przez nieznanych złoczyńców skradzionych 
4 książeczek wkładkowych a t o .

1. jednej książeczki wkładkowej Towa­
rzystwa kredytowego w Winianach Nr. 1734 
na imię Freidy Schlumper na 1500 kor. o- 
piewającej;

2. jednej książeczki wkładkowej Kasy 
zaliczkowej w Glinianach Nr. 126 na imię 
Chaima Jakóba Aufrichtiga na 1136 kor. 
33 hal. opiewającej;

3. jednej książeczki wkładkowej Związ­
ku kredytowego w Glinianach Nr. 34 na 
unię Rebeki Aufriehtig na 1208 kor. 22 hal. 
opiewającej i

4. jednej książeczki Kasy pożyczkowej 
w Glinianach na 600 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu sześciu miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Złoczów, dnia 18 stycznia 1908.

L. cz. T. 107/7 (2) _ (657 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Markusa Mahlera szynka- 
rza we Lwowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Gal. Ka­
sy Oszczędności Nr. 95118 na kwotę 1333 
kor. 91 hal. i na imię wnioskodawcy opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sad krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 19 grudnia 1907.

G. Zl. T. II. 5/7 (1) (560 1 - 3 )
E d i k t.

Uber Antrag der protok. Firm a Natio­
nal Cash Register Company Ltd. Wien VI. 
M ariahilferstrasse 101 wird der Inhaber der 
der genannten Firm a abhanden gekomme- 
nen zweier auf Herrn A. Schwanenfeld, 
Kaufmann in Rozwadów gezogenen, am 9 
Marz 1907 fallig gestellten und von Ilernn 
A. Schwanenfeld, Rozwadów acceptierten 
Tratten uber den Betrag von je 100 kor. 
aufgefordert, dieselben hiergerichts binnen 
45 Tagen, vom Tage der dritten Kundma- j

chung des Edictes in der „Lemberger Zei- 
tung" angerechnet vorzulegen.

K. k. Kreisgericht, Abt. II.
Rzeszów, am 22 November 1907.

Firmy.
L. cz. Firm. 195/7 (10798 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy handlowy w Stryju 
będzie ogłaszał w roku 1908 wpisy do reje­
stru handlowego w „Gazecie Lwowskiej“ 1 
w dzienniku „Centralblatt fiir die Eintra- 
gungen in das Handelsregister“ a wpisy do 
rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w „Gazecie Lwowskiej“.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Stryj, dnia 6 grudnia 1907.

L. cz. Firm . 545/7 poi. I. 208 (10)
I. Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firm y: Huczko.
Brzmienie firm y: „Majer Scharf, bro­

war Huczko".
Z powodu zamiany na firmę spółkową.
Dzień wpisu: 2 października 1907.

L. cz. Firm . 545/7 Rej. A. I. 35
II. Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A.
Siedziba firmy: Huczko ad Dobromil.
Brzmienie firm y: M. Scharf i syn, bro­

war Huczko; po niem iecku: M. Scharf Ci 
Sohn, Brauerei Huczko.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Browar.
Forma spółki jawna.
Spólnikami jawnymi handlowymi tej 

firmy są: Majer Scharf kupiec w Dobromilu 
i Saul Scharf kupiec w Dobromilu.

Spółka ta rozpoczęła swoje czynności 
z dniem 1 września 1907.

Podpis firmy (F. Z.): Do podpisywa­
nia firmy są obaj jawni spólnicy uprawnieni.

Dzień w pisu: 2 października 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przemyśl, 28 września 1907.

L. cz. Firm. 412/7 pojed. I. 331 (11097)
Wykreślenie firmy.

Z rej estru firm pojedyńczych wykreślono: 
Siedziba firm y: Tyśmienica.
Brzmienie firmy: Marie Popper geb. 

Herman.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel fa­

brycznie produkowanych słodzonych napojów 
w Tyśmienicy.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 24 października 1907.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 24 października 1907.

L. cz. Firm. 307/7 (6)
O b w i e s z c z e n i e .

Wskutek porozumienia się z Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie oznajmia się, 
że w roku 1908 ogłaszać będzie Sąd tutej­
szy wpisy do rejestru handlowego w dzien­
niku „Zentralbatt fiir die Eintragungen in 
das Handelsregister" i w „Gazecie Lwow­
skiej", a wpisy do rejestru dla stowarzyszań 
zarobkowych i gospodarczych tylko w „Ga­
zecie Lwowskiej".

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział n .

Brzeżany, dnia 18 grudnia 1907.

L. cz. Firm. 19/7 sp. II. 76 (12 1 - 3 )
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru wciągnięto:
Siedziba firmy: Rymanów.
Brzmienie firmy: Wolf, Rosenbltith i 

Spółka cegielnia w Rymanowie, po niemie­
cku Wolf Eosenbliith et Comp. Ziegelei in 
Rymanów.

Firm a spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Da­

wid Rosenbltith, Abraham Wolf junior, Ma- 
tes Fischel, Abraham Engelhert, kupcy w 
Rymanowie, Ignacy Wolf, kupiec, w Rze­
szowie.

Podpis firmy : uskutecznia się w ten spo­
sób, że pod wyciśniętą pieczęcią lub wypisaną 
firmą spółki w języku polskim lub niemie­
ckim podpisze zawsze swe imię i nazwisko 
Ignacy Wolf lub skrócone „I. Wolf", a nad­
to jeden ze spólników Mates Fischel albo 
Abraham Engelhert, a to Abraham Engel­
hert pełnem imieniem i nazwiskiem lub sa­
mem nazwiskiem „Engelhert", albo Mates 
Fischel również pełnem imieniem i nazwi­
skiem lub samem nazwiskiem „Fischel".

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Sanok, dnia 2 marca 1907.
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bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zaojsięseowe,
■wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNI, ILLUSTRACY1 ARTYSTYCZNI, MODY, ZORNALB, 
ptzyjmuje prenumeratę z doslcwą w miejscu Mb wysypką ssa 
prowincję po eaimcb redakcyjnych ~ ■■ - - ■ - -

4V-

f l
*
jO.
A

ą !
'-•tyc

#& r?i istotki* I ogłsszii I I  Is lfs łsw sifftp
■■ I l w l w ,  .F a s® -.1!: M s .m s m i 8 .2 a®. 9 ,  — - — -

Oglcmsaia do wszystMcb pism n a j t a n i e j .

1908. Ifcofcs; X .

„ G A R D E R O B A  D Z I E C I N N A 44
J e d y n y  p w lsk i ż n ^ n a l m A d d la  d z ie c i  z  d o d a t k a m i:

P raktyczna gospodyn i *, „D la młodzieży**, K ącik  dla d z lec l“, „D odatek literacki 
dla d z iec i1* wychodzi punktualnie 1 każdego miesiąca 

nakładem K . LABTDALA w e  L w o w ie , u l .  C z a r n ie c k ie g o  1. 3 .
Prenum erata kwartalna kor. 1 -26 (60 kop.) z przesyłką.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie.

Zaproszeni® do przedpłaty na

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
J e d y s a e  p is m o  l i t e F a e k .© - im t o w e  

poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polsinch
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salonowe, taneczne, w y ją tk i z oper
i  operetek.

W dziale literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.
Prenum erata w ynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów :
bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty, lub portret Chopina, artystycznie wykonany na 

kredowym papierze podług słynnego obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę pre- 
mium należy dołączyć kop. 20.

Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Agencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, biuro dzienników,

Pasaż Hausmana 9.

i  P ia sto w e  Jiuro s s & & ® & & 
c.k.austr. Kolei państwowych we £wowie

f © © © : ® ! © © ® ©  pasaż Ifausmatia 9.
W y d a j e :

B I L E T Y  K E S T A W U L I d T E  (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60, 
90 i 120 dni.

IM IL JK T Y  K .& J8W O M O W 3E  zwykłe do wszystkich st&cyj 
w kraju i zagranicą.

M a  o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nizzei, Flcrencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocławia, Orezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni.

B§ W iesia % wsiaoidą 60 Oai.
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Frzy zamówieniu biletu zestawlalnego należy nadesłać i koron

zadatku i podać dzień, od którego bilet ma być ważnym.

mm

G. k. nprzyw. gsjjcyjski akcyjny Bank hipoteczny

E k s p o z y t u r y :
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach  
w Nowosielicy

JPilies 
w Krakowie 
w CzerniowcaołL 
w Tarnopolu

W Y M I J lM Y
^ ■ m p - u ó e  I  s p r z e d _ a , j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c y i  k a p i t a ł ó w .
Wszeltie tim i i w l m i  Miery wtaścim wpłaca sie luz utrąciiia jrowizyl i t t .

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powoda wylosowania.

G d d i i a !  d e p o z y t o w y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

( S u t e  B s p o s i t ^ ) .
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozyfcarytisz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 

i pod własnym kluczem., gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 

depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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W. PRIMUS &  S. IGLICKI 5w e  L w o w i e

Pierwszorzędna firma dla zakupna materyi na meble , 
portyer, dywanów, firanek, chodników, rozmaitych de- 
koracyj, oraz lepszych mebli stylowych do każdego 

rodzaju pokoju.
TAPETY. WŁASNA PRACOWNIA TAPICERSKA i STOLARSKA.

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym
petitem 4 halerzy.

m
f l c h n ^ c h i ^ g o  TO 3 pokoi, nyża, przedpo­

kój, kuchnia z przynależnościaini do wynajęcia.

r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią h e r­
bata Congo &. 8 -20, Soucbong K. 4" — , Sou- 
chong zbiór majowy R. 6, Kaysow K. 8 ' — za 

pół klgr. poleca h a n d e l  h erb a ty  i

F e l c z e r -

Edmunda Media, Lwów,
iPolGcaiy

z Królestwa Polskiego poszukuje posady przy szpi­
talu, albo przy doktorze, może być starszym dozorcą, 
a także może objąć posadę w aptece. Adres: Ormiań­

ska 25, mieszkanie 16. Franciszek Kroehmaluk.

C u k ie rn ia  K rakow ska TJROCZYNSKIEGO 
Lwów, u l. F re d ry ,

poleca wybornych euktów deserowych funt 80 cnt., 
znakomite paczki i ciastka po 3 centy.

w ogromnym wyborze po da­
wnych znacznie zniżonych ce- 

j n ac h : KOŁDRY po kor. 4, 7, 10, 12, atła- 
| s.owe jedwabne od kor. 22, Materace czysto 
| włosienne od kor. 25 za 8 poduszki, wkłady 

do łóżek druciane i sprężynowe, sofy, oto­
many i t. p. Meble salonowe, sypialnie, po­
koje męskie i jadalnie. Wszelkie roboty tapi- 
cerskie wykonujemy najtaniej SOHUSTER 
i TOCZYSKI Lwów, Trzeciego Maja 5.

Kredyt Księgarnia Polska
w e

dla u r z ę ( | | t  'b  ń  w , oficerów, nauczycieli etc. udzie­
lają pod korzystnemi warunkami również na długo­
terminowe spłaty — Towarzystwa zaliczkowe i oszczę­
dności — Stawarzyszenia urzędników. Ajenci wyklu­

czeni. Adresów Towarzystw udziela bezpłatnie

C en tra ln y  za rząd  T ow arzystw a u rz ę d n i­
ków , W leń , W ip p lin g e rs tra sse  25.

Sprzedam realność
dwufrontową 34 m. frontu (dochód 
4200 kor.) za małym wkładem. Zgło­
szenia Biuro ogłoszeń Lwów, Pa-aż 

Hausmana dla „RealnośćL

L w w w io ,  u l .  A k u d c m i c k i t  I .  3& ,
poleca dzieła pedagogiczne

M E U S S M E R A
do b-rdzo prędUgj i najłatw iejszej nauki O b o jrch  
J ę z y k ó w  w  S z k o ła  i  D o m u , b e z  n a n c z j r o le la ,

z objaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem

| f a m o a e i @ ^  =
fgk | |  P fcEsfc o > s r ie m S e « k i  kurs I-szv k. 210, 
'tyk. I I  kurs Jl-gi k. 4-80. — W y p i s y  B fie - 

r n k e k i e  h. 72. — iP t tS s k o .F i r w j -  
e m s k i. kur- T-szy t .  3-60, kurs 11-gi k. 
9 60. — W y p i s  y F r a n u .  k. 2 40. — 
P w ls k w - A H g i f d s k ł  kur- I-szy k. 2 30, 
kurs Il-g i k. 3 60. — 
s j r j s k i  kurs I-azy k. 4-20. kurs Il-gi 
k. 5'40. — A m e r y k a ń s k i  P r z e w # -  

z rozmówkami angielsbiemi k. 1‘30

Osta nie nowości
Nadszedł 

świeży t r a n s p o r t  
najnowszych  

lornetąk
w dużym wyborze i nu. aowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

iepsrstc&i I Sf n
optycy i mechanicy

Lwów, p L  ILalieki L Ł

3 -2 tA
‘S ~  a
ts a  2  m a  o

* . £ e o  -

& S g
•"-a Q

N

P r a s p r e w a f e a M a
pat. wozy 6 i 8 metr. 

©wj®s»!Bne3r*i szm ®sił®śe*
52 wfesayob wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

CAR0 i JELLINEK
Wiedeń, Sebottoiirtog 87. 

Budapeszt, Araay Janos utezs 84,
Lwów, Kościuszki 18.

Miód potaniał
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodoborćw" (gęsto płynna 

patoka) 6 koron 50 hal. franko. 
BROSZURKI O MIODZIE DARMO.

Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.
Poszukuje się kupna 

STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­
szeń, Pasaż Hausiri.au a 9, Lwów.

Utrzymuj© rm składzie 
dzienniki zagraniczni

francuskie:
FIGARO 
J OURNAL 
GAULOIS

a n g ie lsk ie :

D A IL Y  G K R O N IO L E
ro sy jsk ie :

NOWOJE WREMIA
niemieckie:

FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.
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tylko z wolnej ręki.

DOROTEDI
we Lwowie, ul. Szalnochy.

a

sprzedaje dzisiaj i w dniach następnych powierzonych 
do zbycia — z powodu zaszłych stosunków fam ilij­
nych — po bardzo niskich eonach obfitą ilość różnych 

przedmiotów, a to;

Kilka futer męskich i damskich, żakietów krym­
skich, selskinowych kołnierzy i zarękawków futrza­
nych.

Kilka kompletnych urządzeń sypialni, salonu 
i jadalni.

Kilka lankastrówek, szabel, lane i różnej bro­
ni myśliwskiej i siecznej.

Kilka psów, wieprzów i kanarków.
Kilka par portyer, firanek, dywanów, dywaników, 

narzutek i innych przedmiotów dekoracyjnych.
Kilka sztuk wyrobów ze srebra i złota, zega­

rów ściennych, stojących i kieszonkowych, kilka lamp 
wiszących i stołowych.

Kiika kredensów, łóżek, szaf, biurek, krzeseł, 
stołów, zwierciadeł i obrazów.

4 koni, kilka koców, uprzęży, 4 siodeł, 2 ka­
rety lander, 3 sanki i inne powozy.

Kilka pieców żelaznych, wanien, wózków i 
kołysek dla dzieci.

Kilka kas ogniotrwałych, maszyn rolniczych, 
maszyn do szycia i do pisania, biurek amerykań­
skich.

■y-Kisiy, dżekzy, halifaksy i łyżwy wszelkich sy- 
stoiij$ąv, 2 fortepiany, pianino, violoncello, kilka skrzy­
piec, ftętów, klarnetów, gramofonów, arystonów i har­
monii.

Kilka rogów i trofea myśliwskie.
Przeróżne starożytności, mebelki, m iniatury, 

bronzy, sztychy, porcelany i kryształy.
Nasze „Doroteum" kupuje, sprzedaje i zamie­

nia wszelkie przedmioty domowe i gospodarcze.

Osobom dobrze sytuowanym udzie­
lam y kredytu wedle umowy.

Obszerne ilustrowane katalogi wysyłamy tyl­
ko za nadesłaniem znaczka poezt. na 20 hal.

W T  Y
wis'

-wszystkie!: kr-iów wyjsiim wa i s p i c z a

» G E L B H A U S ,
. inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

Wiedeń TIX*., Błeben^terug&sse 7 (naprzeciw c, k. urzędu patentów.).

C H i  W I WJ I 11 i  R ó g  Kościuszki i Sykstuskiej. Co-
4K4H-5LHLSŁ/ dziennie podwójny koncert muzyki wojsko­

we.' oraz Wiedeńskiego kwartetu Schramlów. Potrawy wyłącznie na deserowem maśle. 
Wstęp wolny. O liczne odwiedziny upraszają Franz & Wollman.

BUCHALTER (katolik), rutynowany, z dnhremi po-
leofiilami, obzosjomiony z kurespon- 
deneyą polską i nJessieeką, otrzyma 
sailą posadę. Zajęcie csłodziermte.—

Zgłoszenia pod  „ B u o h a l t e p  . 1 2 0 “  L w ów , g łó w n a  poaeta,
za • okazaniem kw ita inseratowego.

t * Ą ies-yb*

od cen dzisiejszych sprzeda­
jemy nasze dawniejsze ogromne 

zapasy towarów i polecamy 
własnego wyrobu kołdry po kor. 4, 6, 10, 12, 14, 16, atłasowe jedwabne po kor. 22, 28, 32 i wyżej. Mate­
race czysto włosienne od kor. 25, z trawy morskiej od kor. 13 za 3 poduszki. Łóź"..a żelazne, mosiężne 
i dziecinne. Ogromny wybór materyi meblow ych, dyw&nów. chodników, portier, firanek koców, pledów I t .  p. 
it^rnisze ltiosio/.no od 5 kor., krzesła gięte i skórą kryte, fotele, otomany, sofy i mebelki luksusowe. Kom­
pletne urządzenia mieszkań, sypialnie, jadalnie, salony sprzedajemy na najdogodniejszych warunkach spłaty

bez podwyższenia oe.n.
Własne pracownie stolarskie, tapicerslcie i pościelowe polecają

SCHTJSTER i TOCZYSKI
Lwów, ulica Trzeciego Maja I. 5.

l i  j a - w s h
za pomocą gorącego powietrza

ścióh iłO d lu t; .• . i  h y ^ le n y ,  w  s i m l r o  i a r o a i a c i e

codziennie świeżo palona
>/, kilo kawy palonej Melaugo Nr. 1.............................................1 kor. 60 bal.

Nr. I I ............................................. 1 kor. 80 hal.
„ „ „ Nr. III.................................................2 kor. 20 hal.
„ „ „ Nr. IV................................................ 2 kor. 40 hal.
„ Melange cesarska N r. V............................................. 2 kor. 80 hal.

poleca

FLłBuLł lnorbftty I ka^y

E d m u n d a  E t o d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w M..t,aSt©w5.<f'>,! nS. św. ©ertsAady 1. 4

w yrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: 13 i.ltió .s?rJ« j, s l ł i e j ,  _

s k l e j ,  Y łtfJny , U f a r y e n h - H d z k l e j ,  M o i n k u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież
S P E C Y A Ł W I IE  Ł S S C lK W IC Z E , jak  litową, bromową, jodową, żeiazistą, kwaśną, oraz 

D o r i n a l i t e  w a d y  m i n e r u l n e  z przepisu j» r© f. J i a w o r s l c i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogiwyscii. 
O e n a i i s I  n a  ±:ą?d . a r s . i e  f r a n c o .  

Główny sk łu ł di.& Lwowa w aptece J. Wewlórskiego, Halicka 5.

KDBYER KOLEJOWY
w a ż n y  © i l  1 m a j a  1907 

po M m l. za egzemplarz z przesyłką pocztową.
{jrłfl wany S o k o ł o w s k i  L w ó w , P s w a i  H a n w m a a a  9 .

Bo itabyc^a wc wsayatkiefe ksiogaFiilaoh. i trafikach.

Z drukarni Wł. Ło7,ińskie,(o (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


